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zadaniem rządu “było zwrócić. w tę stronę 


nazajutrz uznawali z równą łatwością kró- 
` lem swym, władzeę, kraju- Zulu. I to dało 


> od dnia 1go Lipca 1879 r. 


Ale odkąd okręty angielskie dostają się do 


Kraków, 26 Czer 


z 4 x è 3 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy nied ; ; 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e, we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 0. 


Prenumerata wynosi: 


Sa na cały rok sa eoriet oe 

i w Pańntwie Aust im o/.CIDE „io E OZ mr. |23 akr. GO a. BaoTączonia do „Czasu (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przy 
PRA s Ron Pa o 2 „..| 28 złe, Tel, | 8 złe 100 egzempl. dia zamiejąco sb ) cant, 4a R Ari 

» do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwsjearyi, Tar Ei ; uprasza się naprzód nadoziać KP poszia 

innych państw należących do związka pocztowego . » piae ać kg Ki s a a i s, 3 
Prenumerate przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia W Mibigon, az ponioesmi, bad 3 $ 85); a pp. Hansenst 

igge ; asza się nadsyłać franco do Admiaistrae Folszoniśre 30); w Wiednia pp. Haasenstein % Vo 

kasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprast ę di franco do inistracyi Berlinie, Lipska, Bazylei i Witt win, A polik, B 


Czasu w Krakowie. — List ne niezameczętowane nie podlegają opłacie pocztowej — 


ów. nigfrankowanych nie przyjmuje się. 


Mękopiszan nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, leoz bywają uiszezo 


Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drakiem c po w 0. za każdy ra 
muja się 


za cenę 1 zły. a 
m. Gzłosczenież í pronumerztę Pisy 


tubenbastei Nr. 2. (także w poka E io 


ZE OE 


ślenia ludziom śledzącym za biegem polityki ko- 


cie przeważają sympatye rosyjskie i to w takim 
ścielnej. 


stopniu, że pałac Caffarelli objawił podobno awe 
niezadowolenie. Hr. Tornielli należy do najgoręt- 
szych zwolenników przymierza z Rosyą, ale nie 
wszyscy ambasadorowie podzielają jego zdanie, a 
hr. Robillant nie ukrywał złogo humoru podczas 
swego pobytu w „Rzymie. Do Wiednia ma on 


dzać zdolna w Afryce południowej, okazują 
się być zbyt małe, aby można myśleć o za- 
wojowaniu całego państwa Zulu, a może 
poza granicami jego napotkaliby jeszcze 
Anglicy grożniejszych nieprzyjaciół. Jakiż 
więc cel ma Anglia w tej wojnie, skoro 


R "ONZE: 66 
Przedpłata na „CZAS. | 
Dochodzi nas następujące oświadczenie: . 
Czyniąc zadosyć życzeniu szanownego Komite- 
tu przedwyborczego miasta Wieliczki z dnia 22 


b. m. oświadczam niniejszem, że w okręgu wy- 


| Z przesylką pocztową w państwie 
|. Auslryackiem: = 


na pół roku na kwartał 7 na 1 miesąo | ue jed „od |dopiero za kilka tygodni powrócić. bor:zym Biała-Wieliczka-Nowy Sącz nie kandy- 
złr RD A i zł. 2:50 {e mpže ona być zaborczą, a nie jest przed Etna zrobiła wielkie szkody i kilku znacznicj- duję 7 e akaa EnG ai en. whorociy 


|siębrana dla wielkich korzyści handlowych? 
Wojna była rozpoczętą bez naznaczonego 
ku z góry programu, jedynie z militarnych 
(28 marek, HA marek lub administracyjnych pobudek. Przykład 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy-|Aczynu, chociaż Holendrzy musieli bronić 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie | yy tej «kolónii swoich plantacyj; powinien 
dawnej opaski drukowanej z adresem. ./ , fhył ustrzedz Anglię i zrobić ją oględniej- 
Prenumerata liczy się tylko od pierwszego dojszą. Wojna z Aczynem ciągnie się z małym 
ostatniego dnia w miesiącu. EB y rezultatem a z ogromnemi kosztami. To 
Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem|sąmo czeka 4 nglię w Afryce południowej, 
poczłowym. -fco Holendrów na wyspach indyjskiego ar- 
Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytulejchipelagu. GA 
Š Pod wrażenie: 


szemi fortunami wstrząsneła. Wsród tysiąca in- 
nych dawny minister margr. Kudini poniósł ogrom- 
ne straty, znany przedsiębiorca bar. Pennisi także 
doznał silnego uszczerbku majątkowego. Lawa 
pokryła szarą powłoką peł, spaliła lasy, zniosła 
winnice. Widok byt yszny dla turystów 
z całej Europy przybyłych, da okolicy przeraża- 
jący. Trudno zaiste nawet zrozumieć, że ci lu- 
dzie osiedlają się i budują w. miejscowościach 
wystawionych na ciągłe niebezpieczeństwo. Ale 
daleko większe szkody sprawiły wylewy, naprzód 
w Piemoncie, potem w Gomzeńskiem, w końcu 
w.Mantuy. Ogromnym paseri między Medyolanem 
a Ferrazą stoi kraj pod wodą, tama z lewej stro- 
ny Padu przerwana, nietylko 


owego okręgu, którzy za mną głosować zamie- 
rzali, ażeby głosy swe oddali kandydatowi naro- 
dowemu p. Dr. Dunajewskiemu. Zarazem 
(ie im serdecznie za położone we mnie za- 
anie. 


, Z przesyłką pocztową do Niemiec : 


na 1 miesiąc 
6 marek. 


na pół roku na kwartał 


Tarnów 24 czewca 1789. 
Jan Spławiński 


- Tarnowa. 


. Dowiadujemy się z telegramu lwowskiego do 
N. fx. Presse, że Dr Wolski dla tego tylko ubie- 
ga się oprócz kandydatury we Lwowie o kandy- 
daturę w Wieliczce, Bochni i Nowym Sączu, aby 
| przeszkodzić wyborowi p. Erba.. Ponieważ prof. 
Dunajewski reprezentował dotychczas ten okrąg 


em śmierci ks. Napoleona 
opozycya liberalna w Anglii milczy je- 
szeze z powodu wojny: w Afryce, ale na 
nowo rozwinie lada dzień walkę i właśnie 
wobec tego tragicznego wypadku, walka 
parlamentarna przybierze cechę oskarżania 
ministrów, gubernatora i naczelnego wodza, 
że tak nieoględnie i niedbale wojna ta jest 
prowadzoną, skoro zasadzka zaczajonych 
Zulów zdolną była obalić w Europie wi- 
doki kandydata do tronu. 

Dopóki rząd nie wskaże programu swe- 
go w Afryce, zawsze pozostanie wątpliwem, 
czy miał jaką świadomość stosnnków i po- 
łożenia ogólnego. Stu lat potrzebowali osa- 
dnicy amerykańscy, aby wyprzeć z swych 
siedzib pierwotnych czerwonoskórnych mie- 
szkańców, a jednak kolonizacya w Stanach 
Zjednoczonych olbrzymim posuwała się kro- 
kiem; Anglia w Afryce południowej ma do 
czynienia z milionami ludu rozpostartego 
w całej tej części świata. Zamiast zaś sto- 
pniowo i powoli działać, chciała jednym za- 
machem zgnieść lud liczny i bitny a dziki, 
więc tem trudniejszy do podbicia. Wojna. 
w Afryce jest i pozostanie na długie cza- 
sy raną ciągle jątrzącą się, której nie za- 
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| Kraków 25 czerwca. 


Śmierć księcia Napoleona zwróciła znów 
uwagę publiczną w Anglii na sposób pro- 
wadzenia wojny w południowej Afryce. Isto- 
tnie, wyprawy. tej nie można nazwać szczę- 
śliwą, bo ani powodzenie broni nie towa- 
rzyszy jej, ani też oczekiwać po niej można 
jakich korzyści. Polityka kolonialna angiel- 
ska miała zawsze na celu albo zasilanie obcej 
ludności wyrobami przemysłu angielskiego, 
albo też. pozyskanie dogodnych przystani 
dla floty i stacyj na węgle, aby w dalekich 
podróżach okręty angielskie mogły się za- 
opatrywać po drodze w paliwo. Dla Anglii 
miał Przylądek Dobrej Nadziei niezmierną 
wagę, dopóki cały handel angielski z In- 
dyami wschodniemi szedł do koła Afryki. 


Komitet centralny a już otrzymał jednogłośnie 
poparcie Wieliezki, przeto zdawałoby się, że p. 


i Dunajewskiego według zasady: otes-tot, que je 
m'y mette. Tnaczćj bowiem powinienby przeciw 
Erbowi popierać p. Dunajewskiego. © 

d es 8 3 


Dochodzą nas wieści, że 'w niektórych (okoli-. 


cach dzieją się 
Y | rzeczy. Osoby prywatne oraz niektórzy: przybrani 
V| członkowie do Komitetu dla wschodniej: części 
kraju działają na własną rękę i stawiają kandy- 

datury, o których Komitet nie nie postanowił; 
w telegramach lub listach ` stawiających podobne 
|kandydatury, używany jest wyraz „My“. Co on 
|ma znaczyć? Czy jakąś władzę stojącą. po nad 
Komitetem, czy za Komitetem?. Mniejsza zresztą 
o to; ale takie bałamucenie i samozwańcze dzia- 
łanie pomódz tylko może do powodzenia kandy- 
datów anti-narodowych. Jako ciekawy szczegół 
agitacyi wyborczej komunikują nam następujący 
telegram przesłany obszarowi dworskiemu w Ja- 
błonowie, oraz do wielu innych miejso: „Lwów 
19 czerwca 1879. Wieść, że p. Horodyski jest 
kandydatem Komitetu centralnego, jest mylną, 
ja prywatnie zalecam Augusta Starzeńskiego*. . 
Z (podpisano): Hausner. - 


ruchu, każdego prevenia 
e 


Indyj i wracają ztamtąd kanałem Sueskim, 
stacya w Cap-T'own straciła swoje znacze- 
nie; Lesseps kazał zapomnieć o odkryciach 
Vasco di Gama. Skoro jednak raz Anglicy 
opanowali całą południową kończynę Afryki 
i utrzymać się tam postanowili, pierwszem 


W procesie karnym „rowarzyscwa kredy, umiej- 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Rzym 19 czerwca. 


t nieznajomości Włochów, Watykanu i miej. 
MAK" ESENES 


WYCn 


tano d. 28 b. m. między inn 
wókata wiedeńkiego Dunieckiegó, który ubiega 
się o godność poselską w naszym kraju i z tego 
powodu -sąd : katiy odłożył :jego. przesłuchanie, 
W listach tych czytamy niejakie szczegóły o sta- 
raniach p. Dunieckiego, aby. kurs listow Towa- 
rzystwa był ogłaszany drukiem, chociaż nie mia- 
ły ońe na giełdzie wartości. Udało się też p. Du- 
nieckiemu przez znajomych, że zapisano na Kurs- 
blatt kurs listów „Brief 82, Geld 80. Ale na ten 
cel żąda p. D. od dyrekcyi zapomogi, choćby 
800 lub 1000, złr. i prosi, aby „pismo jego było 
uważane za konfidencyonalne.* W drugim liści 
woła także, p. Duniecki. o pieniądze, aby mógł 
uzyskać w Kursblatt notatkę korzystną dla pa- 
Widów Towarzystwa! Czy p. Duniecki mniema, 
że popierając takiemi drogami interes upadają- 
cego banku, nabył prawa również do reprezento- 
wania interesów całego kraju ?. ri) 


|było zebrać.informacyj, tyle mogę wam powie- 
dzieć, że jeżeli wasz korespondent z za Buga ma 
stosunki dyplomatyczne w Petersburgu i z nich 
czerpie swe wiadomości, to mógł był znaleść się 
bliżej źródła, gdyż nie ulega wątpliwości, że dy- 
plomacya z nieczwykłem zajęciem śledzi za każ- 
dym krokiem Stolicy św. i wszelkiemi sposobami 
stara się być dobrze informowaną, szczególniej 
co do jej stosunków z Berlinem i Petersburgiem. 
Nie zawsze jej się to udaje, kiedy n. p. tajemni- 
lea jest tak ściśle przestrzegana jak w kwestyi u- 
kładów z rządem niemieckim, ale też niekiedy 
sam sekretaryał stanu udziela poufnie powiiyc ył 
wiadomości rządom, z któremi .go łączą przyja zne 
stosunki. Że Stolica św. tylko do czasu może zno- 
sió taki chaos, jaki panuje w dyeeczyi wileńskiej 
i że jeżeli nie doczeka się porozumienia z rzą- 
dem rosyjskim, będzie zmuszona do kroku sta- 
nowczego dla uratowania wiary ludności katoli- 
|ckiej, to zdaje mi się jest ogólnem przekonaniem 
i to zostało przewidziane w memorandum kardy- 
nala Simeoniego, ale co: innego zupełnie, czy już 
w Watykanie powzięto tak ważną decyzyę i czy 
|sokretaryat stanu uważając swą misyę. za ukoń- 
czoną, postanowił przekazać sprawę propagandzie, 
jakby szło o kraje pogańskie, z któremi Watykan 
pili | niema żadnych urzędowych stosunków. Tego nikt 
zapewne dokładnie przed czasem wiedzieć nie 
będzie, nawet dyplomacya. Uderzyło mię tylko, 
że przed kilkoma tygodniami pewien dyplomata 
no się na to, że gdyby role "atworznie a urazy roztropny i dobrze „znający Watykan zà- 


emigracyę i zaludnić rozległe pustynie Cap- 
landu.. Atoli gubernator tego kraju Bartle- 
Frère: więcej myślał o rozpostarciu zwierz- 
chnietwa Anglii nad osadami holenderskiemi, 
tworzącemi republikę rolniczą, tak zwaną 
„chłopska“, aniżeli o pozyskaniu wychodż- 
ców. REE 

Nictylko zatem republika- Transvaal zo- 
stała zmuszoną przyjąć protekcyę Anglii, 
ale nadto dzikie plemiona Kafrów, niezna. 
jące granic posiadłości angielskich, miałyby 
się poddać. Atoli niektóre z tych plemion 
uznawały faktycznie tego panem, kto pox 
siada dość siły, aby je trzymać pod swemi 
rozkazami. Kafrowie, dziś poddani angielscy, 


(R. F.) Od jakiegoś czasu p. Depretis bawi się 
w wielką politykę, chyba dla zapomnienia o do- 
mowych kłopotach. Kiedy margr. de Noailles 
mógł z własnej inicyatywy czynić wyrzuty pre- 
zesowi gabinetu włoskiego, to już. musiało prze- 
stępstwo być wielkie, bo ambasador francuski ma 
tak wielkie wyobrażenie o jedności. włoskiej i jej 
'misyi cywilizacyjnej, że mimo przekonania, iż 


9 


skiego na zastępcę prezesa Rady powiatowćj 
w Starem Mieście, a księdza Jana Morąga, rz. 
kat. proboszcza w Skałacie, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowćj w Skałacie. aey 


powód ..do- wyprawy na niesfornych i nie- 
posłusznych, 'a rząd angielski pochwaliwszy 
postępowanie: gubernatora, przysyłał mu od 
czasu do czasu wojsko. i pieniądze. Osta- 
tniemi „dopiero „czasy, postanowił oddać wła- 
'dzę w. majechanych «ziemiach. jenerałowi 
dowodzącemu; *zostawiwszy gubernatorowi 
rządy: nad koloniami. Zawarł już nawet 
rząd angielski traktat z Portugalią, aby 
mógł przez posiadłości. portugalskie w A 
fryce:, prowadzić» wojsko» przeciw. Kafrom. 

Siły militarne, jakiemi Anglia rozporzą- 


Wiedeń 24 czerwca. Rząd krajowy*w Bośni 
wydał nowe rozporządzenia paszportowe, mocą 
których zaprowadza od 1go lipca r. b. nowe blan- 
kiety ną paszporty tak zagraniczne jak krajowe. 
Te ostatnie wydawanne będą krajowcom do po- 
dróży wewnątrz kraju przez dyrekeyę policyi w Še- 
rajewie, pierwsze zaś za zagranicę przez rząd 
krajowy. Oprócz tego wydawane będą 30-dniowe 
przepustki przez władze powiatowe, a względnie 


uważył, że w najwyższych sferach Czuć się daje 
pewne rozdrażnienie na dyplomacyę rosyjską, 
kiedy przeciwnie przed kilkoma miesiącami tak 
nie było widoczne, że nawet. dawało to do my- 


Potem napił się sam i zerwawszy się nagle, 
lotrząsnął się jak wyżeł wychodzący z wody. ' 

— Ohodźmy! rzekł, najlepiej będzie wrócić 
jak najspieszniej do domu, Zeby tylko nikogo nie 
spotkać. Czuję się upokorzonym... a pani? 

— T ja także, rzekła, podnosząc się i nowy 
strumień wody spłynął z jej sukni. 


jac się. KŚ 

— I nie poniosłaś pani rany? rzekł West drżą- 
cym głosem i zapomniawszy o swojej nieśmiało- 
ści położył rękę na ramieniu Lenory, które białe 
jak alabaster przegląda przez jej przemokłą su- 
knię. ; > 

— Nie — odpowiedziała cofając się. Twarz jej 
uśmiechnięta wydaje się tak piękną, tak bladą, 
tak przerażoną wśród ciężkiej. masy włosów przy- 
ległych do jej policzków i szyi! 


ra się przez gąszcz szuwaru i uczuwszy: grunt 
pod nogami brnie w gęstym mule, aby złożyć dro- 
gi swój ciężar na ziemi. Lenora nie zemdlała na 
szczęście i usiadłszy: na wilgotnej murawie, od- 
garnia z przerażonych swych oczów zakrywające 
je włosy, mówiąc głosem zadyszanym. 

— Nie łaj mnie pan, jam temu nie winna. s 

— Q wiem; odrzekł, drząc z przerażenia i zi-| — Ach jakaż ta woda ciężka. Zdaje mi się, że 
mna. mam na sobie połowę Ransy. -' 
-— A więc niedałeś mi pan przecież "utonąć, | — Pozwól pani wyżąć trochę twoją suknię... 
rzekła, z uśmiechem. nie całkiem wolnym od zło-| Tak... czy lepiej teraz? 


Część literacko-artystyczna.. 


ROMANS: MŁODEJ. ANGIELKT 


- (z angielskiego). 
CZĘŚĆ: PIERWSZA: 


ne Piękny upadek! omyślał Paweł w pół go- 


TX. śliwego. wyrzutu. = Oh... ako lepi zdaje mi się, 
— O nie — na ten raz, nie... — A teraz raszajmy! rzekł —i nie mówiąc ani|dziny później, przechadzając się po. swoim poko- 
Prowiadanie. Patrzyli na siebie chwilę: nawzajem, potem 'na- |słowa' wchodzą na drogę przybrzeżną. ` ju. í p da SA i 


g Chciała mi zawrócić głowę i zbyt dobrze jej 
Kilka schodów prowadzi ztamtąd na gościniec. |się to powiodło.. LASY ; i; 
Opodal widać’ dwie osoby biegające w różnych| | Szer NĘ WCZK i : 
kierunkach. n ERNES Í $ , X. RAE 
— To siostra pani i West rzekł sir Market, Opowiadanie. - 
i Raki po raz pierwszy odkąd puścili się 
(w. drogę. _ i 
42 Biedny Fryderyk rzekła; idzie szukać w rze- 


gle oboje wybuchnęli śmiechem. AW 
— Pan wyglądasz «doprawdy jak. szczur prze- 
mokły. Boś 


Gdy się Paweł z całem wytężeniem: sił wynu- 
rzył z pod wody, pierwszą jego“ myślą było na- 
turalnie, co się stało 'z*Lenorą. O sążeń może od 
siebiep ujrzał na <powierzchni: znikający ślad białej| 7 A pani jak mysz zlana wodą. 
sukni, puścił się w lot za nim i schwycił Tenotę, | | = Zgubiłam. kapelusz i jeden trzewik, a.w dru- 
która bezwiednie” objęła ‘go “w spazmie konwul-|gim pełno mam błota, rzekła głósem żałosnym 
syjnym* jakby” obcęgami za szyję:* jak dziecko, któremu się na. płacz zabiera: Co ja 

— Na*Boga, puść mnie bćnoro! zawołał: zdu- ‘zrobię? jak tu wrócić do domu? Ach jakże mnie 
szony”ń zaledwoi mogące oddychać: Puść mnie :..|febra trzęsie. 2 AEA AA 
bo utoniemy oboje. -LL Poczekaj pani! rzekł jakby wielką jakąś 

Lecz Lenora „bezprzytomna niesłyszy i ściska | natchniony myślą i zaczął szybko szukać po kie- 
go jeszcze silniej. Gwałtownym ruchem oderwał szeniach. A= jest dzięki Bogu!.. i wydobył z kie- 
jej ręce i podtrzymując ją jednem ramieniem u- 


szeni małą manierkę z srebrnej blachy. Napij się 
siłuje dopłynąć do brzegu. Z trudnością przedzie- 


Upłyńął tydzień. Leonorze zaledwo pizypomi- 


[ee mego tripa. Jakżebym gó rada niespotkać! |i now kapelisz. Paweł siedzi, w przyćmionym 
— Tenoro! czy to ty?.. gdzieś ty była? jakże |małym salonie pisząc list do śwej siostry pryska; 

jesteś irzemokłą? Co się to stało? woła Dżemi- | jącym piórem. Drzwi się otwierają. i we odzi 

ma bez związku rzucając się w objęcia siostry. | West. ; 
-- Dżeńimó!* to sprawiedliwa kara za mój| — Pawle! Traa 

grzech. Zmusiłam pana Market, aby mnie prze-| — Co? zapytał .nie spoglądając na niego. 

pani trochę wódki, to cię ożywi. ` wiózł łódką i chcąc uregulować dawne nasze ra-| West postępuje kilka kroków ku oknu... 
— A nie upiję się? | 


3 chunki wrzucił mnie do wody. Aj 
= Oh... te parę haustów!.: rzekłśmiejąc'się. 


wo k o | a Cóż więc?, powtórzył Paweł _dkładając list, 
naj T w dodśtku? siebie” rzekł isit Market śmie-|którógó przez gizecznióść dla gościa, nie chce już. 


*%, Patrz „Ozas“ Nr, 142, 


c: k. radzca sądu krajow.,„poseł'na sejm z miasta 


dessie; Andriejew, były nauczyciel literatury ro- 


wyborczy i postawiony. jest na nowo w nim przez |; ù Podtsztym obywatel, mazi ih Szemiott 


Wolskiemu idzie o wysadzenie nietylko ‘Erba alef 
bernij, gdzie oddani 


akoyi wyborczej zdumiewające |. 


zysku. 


widocznie nie ro 


skiego, który obecnie toczy: się we Lwowie, czy-| 
różne listy ad-|'; 


wny, bo po prostu posyłaj 
wet nie w kopercie opieczętowanej, lecz pod zwy- = 
kłą opaską, z: wypisanym na niej ze wszelką do- 
kładnością adresem: osoby, która bynajmniej nie 
spodziewa tak szczególnej konfidencyi i chętnie. 
by z niej skwitowałą na zawsze, 


siłują usprawiedliwić, się z zamiaru zamordowania, 
Cara Aleksandra , tudzież dowieść, że czyn ten, 


" NPan zatwierdził wybór Władysława Skarżyń-| WJ 


| „Car ma zwyczaj odbywać rankiem niewielką 
1>|przechadzkę od prawego. ganku pałacu Zimowego 

|w około gmachu muzeum rolniczego, wdłuż 
mieszczenia głównego sztabu, Mojki i napowi 


rem idzie zawsze krok ,w krok niespostrzeżenie 
przynajmniej 50 żandarmów, policyantów i szpie- 
gów. Gdy Car, okrążywszy w około gmach mu- ( 


y 14% io u Egoi pa s 
po! chwilowem milczeniu, . 


nają przebyty tragiczny wypadek resztki kataru | 


niu, rzekł Fryderyk smutnie. „.. 


dyrekcyę nia R 
także taksy, które s 


dzy Anglią a Rzec 


. Dnia 13 b. m. aresztowane zostały w Odessie 
jak donoszą do Timesa, następujące osoby z po 
wodów politycznych: Gernet, jeden z sekretarzy 
rady państwa; Bemer, sekretarz komitetu rosyj- 
skiego dla szkół ludowych; nauczyciel historyi i 
nauczyciel jeografii w trzeciem gimnazyum w ! 


syjskiej; komisyoner hotelu de Ville; jakiś w wie 


resztowanych tych w 


—. Propag 


ą je przez pocztę, na- 


Taką właśnie drogą i w Krakowie parę osób A 


otrzymało niedawno najświeższe numera. znanego 
już nam pisemka rewolucyjnego Łistok Zemi t 


Woli. Z uczynności też tych osób korzystamy, 
aby. przytoczyć tu osnowę dość ciekawego w swo- o 
im rodzaju artykułu, w którym rewolucyoniści u=- 


do ukartowania -którego przyznają się. otwarcie, s 
z ich stanowiska był. koniecznością polityczną, i 
wołaną mnóstwem bardzo ważnych powodów. 
Artykuł ten. brzmi tak: deb „iR 

„D. 2 kwietnia, o godz. 9 rano, popełniony zo- 
stał zamach na życie. Cara. 


Miejscowość ta, wogóle dość odosobniona, w ran 
nych godzinach nawiedzaną bywa przez bardzo 
niewielu przypadkowych przechodniów. Ale za Ça- 


zealny, minął most Piewczeski i skierował się ku | 
placowi Pałacowemu, spotkany przezeń na cho- 


odczytywać. 


West kładzie drżącą rękę na jego potężnem © 
ramieniu. RE. 
— Mam... mam prosić cię o łaskę, — Mam 
ci coś powiedzieć. Jet ga 
— A więc powiedz! FARBE 
— Nie w tem miejscu — rzekł oglądając się < 
wkoło, mogliby. nas podsłuchać. Czy nie mogli- 
byśmy wyjść na chwilę? jęk FAOn 
— I owszem ~ zapala świecę i pieczętuje list, í 
podczas gdy West przestępuje z nogi na nogę 1 
gorączkowo mnie w różne kształty kapelusz. — 
Wyszli z hotelu i przeszedłszy plac siadają na tej 
samej ławce, na której, w zeszłym tygodniu sie- 
dzieli Paweł i Lenora. . | 0 ABA 
—, Cóż mi masz „powiedzieć? zapytał Market 


.. 


Wracam... do Anglii, rzekł Fryderyk. 
1 I potoś mnie tu sprowadził, aby mi to po- 


wiedzieć? 


ć Nastąpiło milczenie, 10] aT BARI W. dINACHJAKADE 
1 Więć wracasz dó siebię? mówił. dalej Pa- 
wel obojętnie, i ja zapewne tak zrobię. oo 
` 1 Naturalnie „uczynię to wbrew memu pragnie- 


-— Jakto? dlaczego? i dlaczego naturalnie? 
— Sądziłem, mówił Fryderyk „rumieniąc się i. 
mnąe w palcach listek lipowy, który w roztargnieniu 
zerwał, sądziłem, żeś zauważył... co między mną 


a miss Lenorą zachodzi, 


dobrym skutkiem w biu: | 
rach Wydziału krajowego we Lwowie i ma być za- 
stosowanym w newym budynku sejmowym. 

— Zwykle doroczne oświetlenie salin Wieliczki | gą 
przypadające d. 3 lipca, odłożonem zostało na nje- | EA EEE 
dzielę 6 lipca. Wstęp do kopalni otwarty o godz. Żej| Sprawy sailon ©. 
po południu za opłatą. 

— W Bochni umarła, jak nam donoszą, w 15tym 
galska, córka właściciela 


dniku człowiek, który się potem okazał Aleksan-|dalej pracuje, funkcyonuje z 
drem Sołowiewem, strzelił doń z oddalenia dwóch 
lub trzech kroków. Car, który spostrzegł był So- 
"łowiewa zdaleka i strzegł się już widocznie, 
w chwili wystrzału uchylił się na stronę i zaczął 
uciekać szybko ku gmachowi sztabu. Sołowiew 
_ podążył za nim, strzelając raz po raz. Gorodowi 
policyanci rzucili się natychmiast w tąż stronę. 
Car potknął się, nastąpiwszy w biegu na połę 
 Bwojego płaszcza — i upadł, a Sołowiewa tym- 
czasem pochwycono tak, że zdołał raz tylko strze- 
lié w swojej obronie i ranił tylko jednego z na- 
astujących. Naówczas Sołowiew połknął truciznę, 
tórą miał przy sobie, która atoli okazała się już 
 zepsutą o tyle, że nie zadał 
miast, więc lekarze znaleźli sposoby przedłużyć 
życie Sołowiewa na to, aby rząd miał możność 
męczyć go, torturować i na śmierć skazać. 

trona faktyczna zamachu 2 kwie- 


roku życia Aleksandra Oże 


„mu śmierci natych- 


„Taką jest s 


„Co jednak ten zamach znaczy i czem się da 
motywować? Dla wielkiej większości społeczeń- 
stwa rosyjskiego jest on bez wątpienia bardziej 
_ zrozumiałym, niż poprzednie zamachy rewolucyo- 
nistów na Trepowa, Mezeneowa, Drentelna it. d. 
_Najzupełniejsza obojętność, a 
ludność petersburską d. 2 k 
dowodzi tego. Obojętność zaś ta dla c 
losów tłumaczy się całą historyą jego panowania. 
„Dwadzieścia cztery lat temu, w ciężką dla 
Rosyi godzinę, ale pośród najświetniejszych na- 
dziei, młody Car zasiadł na zbroczonym krwią 
tronie Mikołaja. Całe społeczeństwo, cały naród 
ufał i oczekiwał, że młody Car rozsypie mnóstwo 
_ wielkich i znakomitych łask, że nada krajowi 
_ swobodę, za którą pójdzie dobrobyt, że przede- 
wszystkiem potarga łańcuchy, co przez lat 30 
rępowały Rosyę, dławiły ją, jakoż i zadławiły 
i stko szlachetne, uczeiwe, zdolne do 
W pierwszych tedy latach panowania 
yła Rosya tęczowych nadziei, ufności i 


kazana przez całą 


0 

 „Kędyż się rozproszyły te nadzieje? Gdzie się 
podziała owa miłość i ufność?.. 

._„Bezprzykładne jarzmo administracyjne i za- 
ijający despotyzm, które zawisły nad Rosyą, 
tały się tak nieznośnemi, że czasy mikołajowskie 
spominają się dziś z przyjemnością. Nie masz 
lasy społecznej, któraby była zadowoloną, bo 
też nie masz ani jednego punktu jaśniejszego 
w istniejącym stanie rzeczy. 


ego, przywiezione zostały do do Lwowa, zastał 
paradą przewiezione do jego | tucyi. 


— Gubernator Chersoński doniósł te 
b. m. do Petersburga, 
zagnane falami morskiemi, obsiadły | 
wsi nadmorskich, i że przedsi 


szęzenia tych owadów. 


rafem z d. 23 
| (szarańcza ?) | Wsz 


ęwzięto środki dia 


raków 25 czerwca. 


_ Jutro kończy się termin do wnoszenia reklama- 
cyj z powodu niezamieszczenia lub niewłaściwego za- 
mieszczenia na liście wyborców miasta Krakowa. Ą 
= Jutro we czwartek zebrać się mają o godz. 6ej 
= wieczorem wyborcy Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej u swego prezesa p. Teodora Baranowskiego 
dla poufnego porozumienia się co do w 
wanych z tej Izby do Rady państwa. 
-— W przyszły poniedziałek, d. 2 lipca, odbędzie 
się 21-sze ciągnienie losów pożyczki miasta Krakowa 
o godz. 10ej rano w sali radnej miejskiej. 
. — Zawięzuje się w mieście naszem Towarzystwo 
8. Łukasza, którego zadaniem jesť popieranie sztuk 
ięknych w kierunku potrzeb kościelnych. Dowiadu- 
je tema ea gb via, AEON 
ictwa i w tych dniach zwołane 
em uorganiżowania Towarzystwa. 
| — W najbliższym numerze Przeglądu polskiego 
Zacharyasiewicza: Stracony 


auracyi |kiem goto 


ma być zebranie, cel 
ma się ukazać nowella 


„21 b. m. przedstawił p. Henryk 
achalski, inżynier kolei Czerniowieckiej, na po- 
_ siedzeniu krakowskiego Towarzystwa tt 
lepszony telefon” swego pomysł 

_ skiego oba obie, węg 
stawionego w oddziale amerykańskim estatniej wysta- 
wy paryskiej, polega na własności niektórych mier- 
nych przewodników elektryczności, które w miarę 
mniejszego lub większego ścieśniania, zmieniają sto- 
prądu elektrycznego. Liczne do- 
$ykonywał, przeko- 


p 
— W. sobotę d 


: _ technicznego u- 


pień przewodnictwa 
_ świadczenia, jakie p 1 
iały, że jego telefon w oddawaniu dźwięków muzyki 
i śpiewu przechodził siłą telefon Edisona, nadto, że 
mowę oddaje bezsprzecznie silniej, wyrażniej, bez po- 
zbawienia jej przytem właściwej barwy, jak ten osta- 
tni, albowiem w telefonie Edisena przy silniejszem 
mówieniu słychać w reprodukcyi pewien trzask i chry- 
_ pienie, powstające w skutek przerywania prądów w kru- 
chej masie mikrofonicznej. "Telefon p. Machalskiego 
przechodzi również czystością w oddawaniu mowy te- 
 lefon Righiego, przedstawiany na kongresie naukowym 
w Paryżu, a w reprodukcyi muzyki i śpiewu nieu- 
stępuje mu ani w czystości ani w sile. Ostatni tele- 
fon Edisona, przedstawiany w Londynie, oparty na 
innej zasadzie, ma reprodukować mowę w całej czy- 
stośći i sile, w skutku skomplikowanego mechanizmu 
wymagającego częstych napraw, nie daje się zastoso- 
wać do celów praktycznych, telefon zaś p. Machal- 
skiego, mimo jeszcze niedokładnej konstrukcyj 
nad którego udoskonaleniem obecnie p. M. 


— We czwartek dnia 26 czerwca: ŚŚ. Jana i Pawła 


a 
„Składki na srebrny wieniec 
dla J. I. Kraszewskiego: 

Na ręce p. Adama Miłasz 
Adam Miłaszewski, Jan Gótz, 
fred John po 2 złr.; Teodor Riedel 
Edward Fuchs, F. Wolff, Antoni 
Matusiński, Stanisław Feintuch i Wilhelm Fe 


1 złr.; Aleksander Fuchs, Ludwik Krzesiński, W.|i inna okoliczność wzbudziła we mnie nieufność 


ewskiego złożyli pp.: 
Józef Trauczyński i Al- 
, Rudolf Glixelli, 


__ Paweł dał znak przeczący. 
_ — Nie zauważyłem nic zgoła, odrzekł sucho 
i prawie z niechęcią, nie wiedząc sam dlaczego. 

— Czy to być może? nie domyślałeś się? rzekł 
_ spoglądając ponad okulary z rodzajem zdziwienia. 
i oje przywiązanie, moje uczucia 


gdy marzenie przerwał nagle Fry- 


Mniemałem, że m 
są zbyt widoczne. 


— Czy może choesz 
Tylko że to nie byłoby 
nieco przedwcześnie... 

— Nie spodziewałem się, że che 
mnie stroić, rzekł Fryder 

— Ale mój kochany! o 
dae mu rękę na ramie —n 
do ezego zmierzasz. Ni 
dłem żadnej zagadki... 

West patrzy nań z n 
dząe na twarz 


mnie prosić za drużbę.|mówił dalej West z uporem. 
tak wielką łaską i może 


_ — Ależ dla Boga! West! zawołał nieco znie- 
cierpliwiony, jakżebym to mógł wiedzieć? Czyż 
, że mnie ta dziewczyna bierze za powier- 


esz żarty ze 
k nieco urażony. 

powiedział Paweł, kła- 
iech zginę jeżeli wiem 
gdy w życiu nie odga- 
i nie kuszę się o to. 

iepewnością, leez nie wi- 
y jego śladu szyderstwa, mówi za- 


— Myślisz zapewne, rzekł zwracając się do|d 
lego z miną kwaśną, że nie jestem człowiekiem, 
któryby mógł przemówić do wyobrażni osoby tak 
ja wiem? rzekł Market zdziwiony 

z jaką myśl jego tłomaczy; gusta| —— Pewien jestem... 


n Je nie ulega to wątpieniu... 
że masz więcej wpływ 


są tak różne 
_—— Zresztą... rzekł West ośmielony tą poufałą 
ozmową, nie mogę być pewnym, czy droczenie 
e mi rozmaitych przezwisk, 
em jej względów dla mnie. 
wyczajem młodych dziewcząt. 
go, umarłaby ra- 


— Ja? rzekł Paweł. 

_ Się ze mną i nadawani — Uezyniłaby dla ciebie, 
jest właściwie dowod 

Jest to czasem z 

Gdyby nawet Len 


_ 6zej, niżby mu to dała poznać, 


coby nie uczyniła 


— Tak sądzisz? i nagły rumieniee 
mu na czoło — niebyłbym się te 
r A kiedy tak jest — rzekł 


ora kochała ko 


we Lwowie. 


— W maju wydalono 67 osób obeokrajowych 
z Austryi, miedzy któremi 22 do Rosyi. Z powodów (Dsiszy ciąg). 
policyjnych wydaliła policya wiedeńska Henryka Ce- 
zara Kozieła Ogińskiego, który się zwał także księ rosyjskiego, 
ciem Ogińskim, pochodzącego z Wilna, naturalizowa |1875 w 
nego we Francyi, liczącego lat 26, urzędnika niegdyś który sły 
bankowego; dalej poddanego angielskiego Izraela Ja- Towarzystwo podobało się świadkowi. Statut był dobry; 
kubowskiego z Krakowa, lichwiarza, liczącego lat 59. liczba członk 
Dyrekcya policyi w Krakowie wydaliła również z po- 
wodów policyjnych Wojnisława Kazimierza Zabłockie- 
go, który się mienił także bar. Rosen albo hr. 
bolewskim - Znajdowskim, był pisarzem prywatn 
w Poniżanach w gubernii Wileńskiej i liczył lat 

—: W drugim dniu wyścigów we Lwowie w d. 
b. m. stanęły w pierwszym biegu o nagrodę Towa- 
rzystwa w sumie 400 złr. do zapasów dwa konie: 
p. Alfreda Mysłowskiego „Ta-Owa“ i 
kiego „Fly“. Zwyciężyła „Ta-Owa*. 
o nagrodę cesarską w kwocie 2000 złr., walczyły o 
lepsze konie p. Mysłowskiego „Young Blinkhooly 
i „Revanche“, rotmistrza Sóllngera „Camelia“ 
'Ochockiego' „Margareta“ i barona Heydla , 
grin*; ostatni pierwszy dobiegł do mety i nag 
trzymał. Od biegu trzeciego wycofał p 
swego konia, biegał więc o nagrodę 300 złr. prze- |cantile w 
znaczoną przez namiestnictwo, p. Jarosławskiego „Or- 
kan* po Złotolitym od Zawieruchy i przed oznaczo- 
nym czasem doszedł do mety. W biegu czwartym 
„Koni pobitych*, do którego stanęły hr. Jana Tar- 
nowskiego z Chorzelowa „Klucznik“, p. Mysłowskiego 
„Revanche* i rotmistrza Sóllingera „Masquerade“. 
Wszystkie te konie stanęły prawie równocześnie u 
mety. W ostatnim biegu Steeple Chase po szczęśli- 
wem przebyciu przeszkód otrzymała nagrodę w kwocie 
500 złr. p. Sóllingera „Masquerade* pobiwszy „Al- 
bana* bar. Heydla i konie porucznika Yokeya. 

— Zwłoki zmarłego w Paryżu księcia Oranii, na- 
stępcy tronu holenderski 
Hagi d. 23 kwietni 


23 | kraju. 


| 


długu a w kwietniu 1878 r. resztę, listy zaś odesła- 


dowa, ta niepunktualność w dotrzymywaniu terminów, 
otworzyła mi po części oczy. Zacząłem Towarzystwu, 


z największą łatwością dostać około pół miliona go- 


ym|ny i z wzrastającem wahaniem — sądzę że mógł- 


arzenie zeszłe- | byś... może... 


— Że mógłbym, co? 

— Sądzę — rzekł West bez ogródki, widząc 
niedomyślność Pawła — że mógłbyś do niej prze- 
mówić za mną, zbada% jej uczucia... z 

— Ja? zawołał Paweł z największem zdziwie- 


z pe-|niem, malującem się na jego twarzy ja? a mój 


Fryderyku! czyś ty naprawdę zwaryował? 
— Przynajmniej by ci coś odpowiedziała — 


— Odpowiedziałaby mi? zawołał śmiejąc kię 
na całe gardło. Wypchnęłaby mnie za drzwi, 
albo by mi oczy wydrapała... i miałaby słuszność, 

— Przecież jej ocaliłeś życie — mówił West 
tonem: płaczliwym. 

— Ja jej ocaliłem życie? zawołał, tym razem 
unosząc się gniewem. Mój kochany, przez Boga! 
nie gadaj głupstw, jeżeli je sam popełniasz. 
Wrzucić kobietę do wody i wyciągnąć ja. to 
się nazywa ocalić jej życie! 

Milezą obadwa chwilę. Wreszcie Paweł stojąc 
przed Fryderykiem i wpatrując się w zmieszaną 


u na Lenorę niż ktokol-|jego twarz, rzekł: 


— Przypuśćmy żebyś się ożenił z Lenorą... i 
eóżbyś ty z nią robił? 

— Jakto, eobym robił?.. Co przez to rozu- 
miesz ? 

— Czy wyobraziłeś sobie kiedy tę dziewczynę 
żoną pastora? Nie gniewaj się West! Ale gdy- 
byś mnie zabił, nie powstrzymałbym się od śmie- 


„CZAS z Czwartki 26 Czetwca 1813, 


Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 


Świadek p. Oksza Orzechowski rodem z Podola 
właściciel dóbr. Do Galicyi przybył w r. 
jesieni i poznał się z Drem Czemeryńskim, 
szał, iż świadek miał stosunki z zagranicą. 


ów imponowała. W roku 1876 wstąpił 
tedy do rady zawiądowczej, ale oświadczył wyrażnie, 
że nie znając wcale stosunków galicyjskich, nie bę- 
So |dzie mógł być Towarzystwu użytecznym tu w kraju, 
ym lecz tylko za granicą. I w istocie, w ciągu swojej 
38. | bytności w Towarzystwie działał dlań poza granicami 
Koło Winterthur w Szwajcaryi ma dobra. 
Wszedł tedy w rokowania z bankiem w Winterthur, 
który oświadczył, że bardzo chętnie będzie swe kapi- 
p. K. Ochoc- |tały lokował w Galicyi, bo w Szwajcaryi 
W drugim biegu jone tylko 3 proc. Działo się to w lutym r. 1876. 

Układy z tym bankiem o wzięcie w komis 200,000 
“ [listów dłużnych i zaliczenie gotówką 100,000 były 
, P. K.|już prawie całkiem skońcżone, gdy właśnie zażądano 
Lohen- | bliższych wyjaśnień o gtanie Towarzystwa. Referen: 
rodę 0-|cye zasiągnięte wypać 
. Mysłowski | czem. W 


przynoszą 


"żłe; układy spełzły na ni- 
styczniu r.-1876 nawiązał stosunki z Mer- 
Peszcie. Układy spełzły na niczem. Po- 
dobnie stało się w Londynie. Interes w Winterthur 
naprowadził świadka na domysł, że zagranica nie ma 
może dlatego zaufania do Towarzystwa, ponieważ na 
jego czele stoi nie finansista. Z tem spostrzeżeniem 
zwierzył się świadek przed Drem Czemeryńskim, który 
uwagę tę uznał za słuszną i ustąpił. Chodziło teraz 
o pozyskanie nowego dyrektora. Poszukiwania trwały 
dwa miesiące, gdy pewnego razu przyszedł do świadka 
p. Pini i powiedział mu, że ma dyrektora w osobie 
p. Sadowskiego. Referencye zasiągnięte przez świadka 
o p. Sadowskim opiewały pomyślnie, zaproponował 
|tedy jego wybór. Przyjechawszy w miesiąc później 
p. Sadowskiego na czele insty- 
Wówczas chciano dla zakładu pozyskać hr. 
Łączyńskiego, który za warunek swego wstąpieniu 
do Tow, postawił zerwanie układu z konsorcyum. 
ystkim zdawało się, że jest to rzeczą niemożliwą, 
rych | tymczasem pojechał Sadowski do Wiednia i zerwał 
układ. Przez to stanął wysoko w opinii całej rady 
zawiadowczej. W marcu r. 1877, bawiąc we Wło 
szech, zapoznał się świadek z dyrektorami Societa 
generale w Rzymie i wszedł z nimi w układy o ko- 
zwana |misową sprzedaż listów dłużnych. Układ był już cał 
wy, gdy nagle spadł kurs listów na 50 za 
sto. Z uwagi na to musiał świadek wstrzymać wy- 
znacznej partyi listów do tego banku, bał się 
bowiem, ażeby nie straciły na wartości, gdy po takim 
kursie zostaną w znacznej liczbie puszczone w obieg, 
Działo się na to początku r. 1878. Starania świadka 
otoczył |w Peszcie, Londynie, Paryżu itd. nie zostały również 
żądając|uwieńczone skutkiem pożądanym. -Starał się także 
y się ufo pozyskanie ks. A. Sapiehy i hr. Stanisława Potoc- 


(na 25%) i jako 
2800 złr. Dnia 9 
lipca weksel był płatny, Tow. nie miało pieniędzy, 
i prolongowałem weksel. Ale i na drugi termin nie 
przychodziły pieniądze, wskutek czego zapłaciłem Anis- 
feldowi w styczniu z własnej kieszeni jedną część 


łem do masy rozbiorowej. Owóż ta sprawa lombar- 8. 


nieufać i dlatego to, bawiąc w Rzymie i mogąc 


tówką, zawahałem się. Prawdziwego stanu rzeczy 
Jacek|nie znałem, bo we Lwowie byłem tylko w lipcu i 
nz pojwe wrześniu r. 1877 i nie mieszkałem tu stale. Ale 


wk 


Jachimowicz, J. Miarczyński i W. Owsiński po 50 cz)ku Tow. Była to sprawa Janiszewskiego. Układy 
Walery Rogowski 40 c.; Miszkiewicz i G. W. T. po 
30: «., F. S. 25 c. 


dzenie. 


w tym dniu miałem wyjechać ze Lwowa. 


ków interesowanych. 


rąk p. prezesa i prosżę o łaskawe odczytanie. 


p. Janiszewskiego. . 


Towarzystwa (Prokurator zaprzecza temu). Tymcza 


podróży, które podjąłem w interesie zakładu. 


Glassa. 


gk! 


gółów tej sprawy. ch 


chu. Widzę ją jak przewodniczy stowarzyszeniu 


macierzyńskiemu, lub zasiada w. szkółce nie- 
dzielnej. Biedne malcy! ileżby się nabrali ku- 
łaków ! 


— Tak młoda jeszcze, możnaby ją uformować. 


— Uformować? zapytał Paweł ironicznie. Bie- 


dny chłopcze, to praca stracona. 
— Jeżeli cię dobrze rozumiem — rzekł Fryde- 


|ryk udając męstwo, lecz ze łzami w głosie — od- 


mawiasz mi? 

— Najzupełniej. 

— Może — rzekł Fryderyk z mimowolnym wy- 
buchem zazdrości — może mniej byś okazywał 
niechęci przemówić: za sobą. 

— Co ty mówisz West — przerwał gniewnie. 
Więc dla tego, że ty się w niej kochasz, mają 
wszyscy być w niej zakochani? Czyż ci nie po- 
wiedziałem, kiedy jej wpadło do głowy zrobić tę 
nieprzyzwoitą*scenę, że nie jest w moim guście? 
Prawda, że zyskuje na bliższem poznaniu, lecz 
zawsze to nie mój rodzaj. 

Fryderyk usiadł z miną zasmuconą na ławce. 

— Dla czego sam tego nie zrobisz? rzekł Pa- 
weł z uczuciem litości dla jego zmartwiania i 
wzgardy dla jego słabości. 

— Na eoby się to przydało? zauważył West 
bardziej zniechęcony niż kiedy. Nie słuchałaby 
mnie... wyśmiałaby wszystko, cobym tylko zrobił, 

— Więc dla czego o starszą siostrę raczej się 
nie starasz? rzekł Paweł niecierpliwie. Ta by 


w Rzymie robiłem na własne koszta. Przyjechawszy 
do Lwowa w lutym r. 1878, powiada dalej świadek, 
domagałem się wspólnie z pp. Burzyńskim i Rakow- 
skim likwidacyi. Przeciw temu nie występował nikt 
stnowczo, dyrekeya tłómaczyła tylko na podstawie 
pewnego paragrafi statutów , że sprawa likwidacyi 
nie należy do rady zawiadowczej, lecz do walnego 
zgromadzenia. Kazaliśmy więc zwułać walne zgroma- 


Przewod. Jak się miała rzecz z tym Janizsewskim. 

Świadek. W lipcu r. 1877, bawiąc we Lwowie, 
wracałem o gudzinie 11 w nocy i zabłądziłem. Błą- 
dząc, spotkałem p. Szeligowskiego. Był tak grzeczny, 
że odprowadził mnie do hotelu, ale po drodze wspom- 
niał mi, że ma znajomego, którego chciałby umieścić 
w Tow. Odpowiedziałem na to, że. słyszałem od Sa- 
dowskiego, iż ma dwie posady do rozdania, posądę ka- 
syera i pomocnika dla referenta hipotncznego Glassa. 
Dodałem jednak, że ubiegający się o te posady musi 
złożyć kaucyę. P. Szeligowski odpowiedział, że klient 
jego jest w tem szezęśliwem położeniu, iż może zło- 
Żyć kaucyę. Na to powiedziałem p. Szeligowskiemu, 
ażeby był łaskaw przysłać swego klienta nazajutrz 
do binra między godziną 4 a 5 po poludniu, zape- 
wniając go, że i ja tam bądę. P. Janiszewski przyszedł, 
przywitałem się z nim uprzejmie, bo był na Wołyniu 
nauczycielem u obywatela, mego dawnego sąsiada. 
Sadowski zażądał od niego 15,000 złr. na wypadek 
gdyby chciał objąć posadę kasyera. Zrobiłem uwagę, 
że to suma za wysoka. Dano mu więc posadę druga | g 
i miał złożyć kaucyę w sumie 6000 złr. Janiszewski| = 
żądał, aby kaucyę mógł złożyć nazajutrz, ale Sadow-| 
ski domagał się bezzwłocznie, co też Janiszewski 
uczynił. Ja podpisałem dekret nominacynjy, bo jeszcze 


Przewod. przedstawia świądkowi, że sprawa ta 
przedstewia się całkiem inaczej z zeznań innych świad 


Świadek. mówi dalej: Nie. wyjechałem ze Lwowa 
tego dnia, w którym podpisałem dekret dla Janiszew 
skiego. Nazajutrz przyszedł do mnie z rana i skarżył 
się, że Sadowski nie chce mu zwrócić kaucyi. Widząc 
się z Sadowskim, przedstawiłem mu tę rzecz i zosta- 
łem przez niego zapewniony, że kaucyę zwróci Jani- 
szewskiemu w południe. Wyjechałem i w Wiedniu 
dowiedziałem się od pana Raczyńskiego, że kaucya 
jeszcze nie zwrócona. Napisałem tedy ostry list do 
Sadowskiego, prosząc go, aby raz już załatwił tę bru- 
dną sprawę, bo zdaniem mojem Janiszewski 1niał 
słuszność i należało mu:zaraz zwrócić kaucyę. Bawiące 
następnie we Lwowie podczas wystawy, spotkałem 
się z Janiszewskim, który jeszcze nie odebrał swoich 
pieniędzy. Dałem mu więc zapewnienie, że zwrócę 
mu tę sumę a sam udałem się do dyrekcyi z wyrzutami. 
Sadowski tłumaczył się i przyrzekł, że zaraz zwróci 
Janiszewskiemu 6000 złr., gdy tylko nadejdą pienią- 
dze. Pini zaś mówił, że pretensya Janiszewskiego jest 
niesłuszna, ho niedopelnił jakichś warunków. Osta- 
tecznie, ja z własnej kieszeni zapłaciłem Janiszew- 
skiego. A teraz muszę kilka słów poświęcić sprawie 
osobistej.. Akt' oskarżenia, drukowany w Gazecie 
„Lwowskiej, przedstawia mnie w złem świetle. Jani- 
szewski po przeczytaniu tego aktu, chciał w Gazecie 
‘Lwowskiej umieścić sprostowanie, ale redakcya nie 
chciała go przyjąć. Składam tedy to sprostowanie do 


Przewod. Ja takiego sprostowania odczytać nie 
mogę. Na to jest rozprawa ostateczna, która ma wy- 
Jaśnie, o ile Zarzuty, czynione komuś, . są słuszne lub 
niesłuszne. Sprostowanie to zatrzymam, bo możo przy 
żejda się przy przesłuchaniu Janiszewskiego. 
|. Prokurator. Upraszam 6 zanotowanie w proto- 
kule całego tego epizodu. Pan Janiszewski bowiem 
jest wezwany do rozprawy jako świadek, który ma 
tu zeznać szezerą prawdę. Tymczasem wypływa z ze- 
znań p. Orzechowskiego, że chodzi do Gazety i chce 
prostować fakta zawarte w akcie oskarżenia, który 
przecież został ułożony na postawie zeznań świadków, 
a w niniejszym ustępie właśnie na podstawie zcznań 


P. Orzechowski mówi dalej: Akt oskarżenia 
wspomina także, jakobym ciągnął zyski i korzyści z 


sem nabyłem pretensye Anistelda za 3000 złr., zapła- 
ciłem Janiszewskiemu 5237 złr., rachunek więc mój 
z Towarzystwem w kwocie 8000 złr., w której mieści 
się suma 2064 złr. tytułem procentów, jest już da- 
wno wyrównany, i jeżeli kto, to już chyba ja mam 
prętensyę do Towarzystwa. Nie liczę bowiem kosztów 


Przewod. Czy znaną jest panu historya o świę- 
topietrzu? Miała ona być poruszoną w hotelu euro- 
pejskim, w mieszkaniu pańskiem, w obecności p. 


SŚwiad. Słyszałem coś. o tem, ale nie brałem rze- 
czy na seryo; zresztą nie przypominam sobie szcze- 


Przewod. Mamy tutaj list pański, pisany do ko- 
misyi rozpoznawczej (która miała zbadać stan Towa- 
rzystwa), który tak opiewa: „Do szanownej komisyi 
rozpoznawczej Tow. kr. m.! Szanowni panowie! Na 
odezwę waszą odpowiadam: Nie raz, ale kilka razy 
Dr Czemeryński wspominał mi o pewnej sumie wy- 
danej na świętopietrze w celu uzyskania kotowania 
listów dłużnych. Po raz pierwszy we Lwowie, zdaje 
mi się wtenczas, kiedy dzienniki zaczęły na Tow. 


napadać. Przyznam się, iż taki sposób uzyskania ko- 
towania zadziwił mnie bardzo, pytałem więc o szeze- 
góly, na co mi Dr Czemeryński odpowiedział, iż zło: 
żył pewną sumę na ręce kardynała Rauschera tylu- 
łem świętopietrza, w zamian za co kardynał: Rau- 
scher swoim wpływem nakłonił ministeryum do da- 
nia pozwolenia na kotowanie. Sumy nie mogę sobie 
przypomnieć, zdaje mi się, że wynosiła kilka tysięcy 
jzłr. Jeśli się nie mylę, świadkiem tej rozmowy mo- 
jej z Dr Czemeryńskim był Glass. Następnie wspo- 
mniał mi o tej sprawie Dr Czemeryński parę razy 
we Lwowie a raz w Wiedniu. W Wiedniu radziłem 
mu, aby na podstawie zapłaconego świętopietrza udać 
się do bankierów katolickich i z nimi nawiązać sto- 
sunki poważne i o wiele korzystniejsze dla Towarzy- 
stwa, niż z poprzedniem konsorcyum wiedeńskiem. 
Mogłem był nawet ułatwić ten stosunek i prosiłem 
Czemeryńskiego, aby mi dał na ten cel kwit, który 
zapewne wedle zwyczaju, od kardynała Rańschera do- 
stać musiał. Na to odpowiedział mi Czemeryński, iż 
na nieszczęście kwiłu nie ma, gdyż kardynał Rau- 
scher wkrótce umarł, a Dr Czemeryński przy płace- 
niu o takowy się nie upomniał. Oto są szczegóły, 
które w tej sprawie pod słowem honoru obywatel- 
skiego panom przesłać mogę. i 
Tadeusz Oksza Orzechowski. 
Przewod. Czy szczegóły w odczytanym liście są 
prawdziwe ? ! 
Świadek. Tak jest. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Krajowy zakład hipoteczny. 


Dnia 16 czerwca odbyła ankieta dla kredytu 
hipotecznego pod przewodnictwem Henryka hr. 
Wodzickiego posiedzenie, na którem uzupełniono 
projekt do statutu. Uzupełnienia te tyczyły się 
oznaczenia stopy procentowćj, organizacyi zarzą: 
du, ustanowienia stałéj reprezentacyi w Krako- 
kowie iatrybucyj Komitetów. o: 
| Względem stopy procentowój $ 314 projektu do 
statutów postanawia; że stópę procentową poży- 
czek oraz wysokość dodatku na koszta zarządu 
ustanowić ma uchwała sejmowa, a aż do odmien- 
néj uchwały sejmu ustanawia się 5 pret. i 0:25 
pret. na koszta zarządu. Hr. Henryk Wodzicki 
zaproponował w miejsce tego postanowienia na- 
stępujące: Stopę procentową pożyczek: i wyso- 
kość dodatku na koszta zarządu ustanowi Wy- 
dział krajowy na przedstawienie dyrekcyi. Wnio- 
sek swój uzasadniał hr. Wodzicki głównie tem, 
że oznaczenie stopy procentowćj nie jest odpo- 
wiednią agendą dla takiego ciała, jak sejm. Jest 
to rzecz czysto finansowa, którą najlepićj rozwią- 
zać mogą organa powołane do zarządu i kiero- 
wania instytucyą. Interwencya sejmu w tój mie- 
rze byłaby może uzasadnioną, gdyby zachodziła 
obawa, że stopa procentowa będzie wygórowaną 
z powodu interesu osób prywatnych; ale co do 
zakładu krajowego, obawa taka jest z góry Wy: 
kluczoną. Statut dobitnie zaznacza, że ma to być 
zakład bez charakteru spekulacyjnego, obliczony 
jedynie na dostarczanie kredytu hipotecznego pod 
najlżejszemi warunkami. Wyraźnie nawet orzeka 
statut, że nadwyżki w dochodach mają być uży- 
wane najpierw na wytworzenie funduszu rezerwo- 
wego, a.gdy fundusz ten osiągnie wysokość je- 
dnego miliona, na zniżenie stopy procentowćj. 
PP. Pajączkowski i Dr Gross uznawali słuszność 
tych argumentów, ale wydawało się im kenie- 4 
cznem, aby stopa procentowa z góry została o- 
znaczona. Późniejsze zmiany stopy procentowćj 
powinny już w każdym razie należeć do Wydzia- 
łu krajowego. PP. Dr Wereszczyński i Dr Piłat, 
nie zapoznając względów utylitarnych, które prze- 
mawiają za wnioskiem hr. Wodziekiego, podno- 
sili względy także utylitarne, które przytoczyć 
się dają na poparcie pierwszego projektu. Ozna- 
czenie niskićj stopy procentowój w samym statu- 
cię może usposobiłoby korzystnićj sejm dla téj 
sprawy i ułatwiłoby wyjednanie u rządu pewnych 
przywilejów dla zakładu. Ostatecznym rezulta- 
tem obrad było przyjęcie wniosku hr. Henryka 
Wodziekiego, który jest stosowniejszy. a nadto 
bynajmnićj nie przesądza ingerencyi sejmu w tej 
mierze. Projekt statutu bowiem przedłóżony zo- 
stanie sejmówi i może tam uledz zmianie. 

Dyrekcya ma mieć swą siedzibę we Lwowie i 
składać się będzie: 

1) Z płatnego dyrektora, pierwszego, 2) z płat- 
nego dyrektora drugiego i 3) z sześciu radców 
Dyrekcyi. Wydział krajowy mianuje stałych dy- 
rektorów i wyznacza im płace. Zrazu posady dy- 
rektorów mogą być na pewien przeciąg czasu 
prowizorycznie lub za remuneracyą obsadzone. 
Drugi dyrektor zastępuje dyrektora naczelnego 
w razie przeszkody w urzędowaniu. Dla zastępo- 
wania dyrektora drugiego wyznaczy Wydział 
krajowy jednego z radców Dyrekcyi. Wydział 
krajowy mianuje radców na lat sześć. Po pier- 
wszych dwóch latach występują dwaj radzey, któ- 
rych los wskazuje, po dusi dwóch latach wy- 
stępują w ten sam sposób dwaj inni radcy, aż 
do otworzenia porządkowej sześcioletniej kaden- 


cię zapewne słuchała i nie trzeba by jej for- 
mować. 

— Wiem, żeby to było szczęściem dła mnie — 
rzekł West — gdybym się mógł nią zająć. Ale 
to niepodobna! 

Zamilkł i twarz sobie zakrył rękami. Paweł 
spogląda na niego chwilę i kładąc mu rękę na 
ramię, mówi łagodnie : 

— No, odwagi! mój chłopcze. Chciałbym przez 
dawną znajomość naszą uczynić dla ciebie wszy- 
stko, na co rozsądek pozwala... Ale czy by to 
było rozsądnem? : 

— Może i nie—rzekł głosem przytłumionym— 
niepowinienem był prosić cię o to. I niebyłbym 
tego uczynił „gdybym nie wiedział jak u niej je- 
steg położony. | 

— Doprawdy? rzekł Paweł z pewnem zado- 
woleniem — lecz pomyśl jakąbym wtedy miał 
minę. Jak tu rzecz zacząć? jak ją prowadzić da- 
lej? jak skończyć? ` 

— Wszystko to zdaję na twój rozum. 

— Nie, stanowczo nie — rzekł Paweł nagle. 
Na moją duszę to niepodobieństwo! Idź sam do 
niej, i cokolwiek się stanie, przyjmij to jak męż- 
czyzna, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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cyi urzędowania. Wychodzący radcy mogą być 
na nowo mianowani. Wydział krajowy wyznaczy 
radcom wynagrodzenie za ich czynności, skoro 
fundusze zakładu na to pozwolą. 

Po dłuższej dyskusyi nad kwestyą o ile dla 
członków Dyrekcyi znajomość prawa jest nieod- 
zowną, zgodzono się w końcu na wniosek Dra 
Grossa, że jeden z dyrektorów ma być prawni- 
kiem z praktyką sądową lub adwokacką. 

Pierwotne brzmienie paragrafu 65 względóm 
reprezentacyi w Krakowie opiewało, że Wydział 
krajowy „może“ ustanowić reprezentacyę w Kra- 
kowie z prawem samodzielnego załatwiania czyn- 
ności w obrębie granic, jakie jej regulaminem 
zakreślone zostało. Na wniosek H. hr. Wodzi- 
ckiego, działającego tak w tej kwestyi, jak we 
wszystkich innych na podstawie poprzedniego po- 
rozumienia się ze wszystkimi krakowskimi człon- 
kami ankiety (pp. H. Kieszkowskim, Dr Rappo- 
portem i A. Gorajskim), którzy na posiedzenie 
zjechać nie mogli, zmieniono tę część paragrafu 
65 w ten sposób, że „Wydział ustanowi” repre- 
zentacyę w Krakowie, której istnienie przez to 
już na mocy statutu zapewnionem zostało. 

Co do atrybucyj Komitetów ważną jest po- 
prawka hr. Wodzickiego, wkładająca na nie obo- 
wiązek badania powodów pożyczki, celem uchy- 
lenia zachodzących nieraz u włościan lekkomyśl- 
ności przy ich zaciąganiu. Zgadza się to zupełnie 
z charakterem opiekuńczym, jaki zamierzona In- 
stytucya krajowa we wszystkich kierunkach ma 
objawiać. 


mą 


Wiedeń 23 czerwca. 

Na dzisiejszy. targ przypędzono wołów galicyjskich 
2635, węgierskich 1324, niemieckich 93, na śro- 
dę zameldowanych kontumacyjnych 139, razem 4191 
sztuk. = 

Z powodu znowu tak wielkiego spędu ceny spa- 
dły o 1 do 2 złe. T 

Galicyjskie płacono 47 do 50, 51 złr., węgierskie 
47 do 52, 58, 54! złr.; niemieckie 50 do 52 złr. 
Targ był bardzo mdły; niesprzedanych zostało zwyż 


200 sztuk. 
Wilhelm. Amirowicz. 
„Caffé Stirbock. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


` | 1879 


Lwów-Brody| $ 
iKrakówLiwów Podwołoczy. Razem 


i ||_ gr Jef złr. cf zir To 
Od igo do 10go | | I 
czerwca 1879 r. 227,198 87 48,494 60] 275 693 47 


Od 1go stycz. do 
31 maja 1879 r. OE „_ 619,116 74] 3,481,204 02 
7 | 


" Razóom 


| 3,089,286|15] _ 667,611]844 3,756,897,49 


EB ZŁO UNEABEY Sire S 

SES SA) złr. o pel  złr. Jejl zir. |e 
Od 1go do 10go | ; dk | 

czerwca 1878 r. 262,876 76 62,77006] 325,646 82 


Od- 1 stycznia doj 
31 maja 1878 r. | danka 1,084,455 ky Baala 


Razem || 4,006,60806] 1,147.215[60] 5,153,833,66 


Wiedeń 24 czerwca. 
"A ©kowita. Na naszem targowisku przy 
braku pobytu tendencya nie mogła się poprawić, nie- 
co transakcyj zawarto po cenię bez zmiany, 29 złr. 
Peszt, 25go czerw. —*— — —'— złr. — Wrocław, 
23go czerw.: na czerw. 5030 mrk, ofiarowano; — na 
lipiec-sierpień 50:30 mrk. żądano. — Szczecin, 
283go czerwca: w miejscu 52:90 mrk., na czerwiec- 
lipiec 52:10 mrk., na sierpień-wrzesień 53— mrk., 
na wrzesień październik 52:80 mrk. — Berlin, 23g0 
czerwca: w miejscu 53*30 mrk., na czerwiec-lipiee 
53— mrk., na lipiec-sierpień 53:— mrk., na sier- 
pień-wrzesień 53:60 mrk. — Paryż, 23g0 czerw.: na 
ten miesiąc 5375 frank., na lipiec 53:75 frank., 
na lipiec sierpień 54— frk., na wrzesień-grudzień 
54:50 frank. — $ 

Nafta. Wiedeń, 24 czerw.: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8'75 złr. — Tryest, 23go czerw. za 100 

-kilo bez cła 11:75 złr. — Brema, 23 czerw.: za 50 


kilo 7%— mrk, — Hamburg, 23go czerw.: w miej- 
scu 720 mrk, na czerw. 7:20 mrk, na sierp.-grud. 
7-25 mrk. — Antwerpia, 23g0 czerw.: za 100 kilo 
171/4*— fik — Nowy Jo rk, 23g0 czerw.: za galonę 
EL kilo) 6*/, ct. pap, w Filadelfii 6! , ct. pap. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 24 czewca. Wczoraj udało się wielu 
senatorów i deputowanych do księcia Hieronima 
Napoleona. Podczas rozmowy, która zachowała 
charakter ogólny, jeden z deputowanych dotknął 
uboeznie kombinacyi względem naznaczenia księ- 
cia Wiktora głową stronnictwa w miejsce ojca 
jego. Książę Napoleon odpowiedział z uśmiechem, 
usuwając się: „Są kwestye, których się nawet nie 
rozbiera.* Zaprzeczono listowi księcia przez nie- 
które dzienniki poranne ogłoszonemu, tak pod wzlę- 
dem jego formy, jak i treści. 

Rzym 23 czerwca. Na posiedzeniu senatu to- 
czyły się obrady nad projektem podatku od mile- 
wa. Minister skarbu zbija wnioski sprawozdawcy 
i dowodzi, że preliminarze ministra były uzasa- 
dnione. Sprawozdawca obstaje przy. swoich obli- 


czeniach. Depretis czyni uwagi nad kompeten- 


cyą sonatu pod względem zasadniczych zmian 
putowanych i mówi, że nie zastrasza go możebny. 
spór między senatem a Izbą. Następnie rozbiera 
cyfry i oświadcza, że „woli odrzucenie projektu, 
aniżeli zmiany poczynione przez bióro centralne. 
Po mowach kilku senatorów wnosi Serra porzą- 
dek dzienny, wzywający rząd, aby przedłożył 


| projekt ustawy względem zniesienia podatku od 


mlewa przed r. 1883. Depretis nie przy- 
staje na taki porządek dzienny. Jutro dalszy 
ciąg rozpraw. 

Londyn 23 czerwca. W Izbie niższej B our- 
ke odpowiedział na zapytanie Otwaya, że An- 
glia i Francya zalecały chediwowi abdykacyę. 
Niemcy, Austrya i Włochy poparły to żądanie, 
ale chediw jeszcze nie odpowiedział. North c.o- 
te uważa za rzecz niestósowną mówić więcej o 
układach z Egiptem. Hartington zapowiada 


|na czwartek pytanie: z kim prowadzą się układy 


i dlaczego zalecano chediwowi abdykacyę, skoro 
w razie odpowiedzi niezadawalniającej, zachodzi- 
łaby potrzeba poruszyć zaraz rozprawy nad tem, 
gdyż nietylko toczyły się rokowania, ale także 
rząd w tej krytycznej sprawie rozpoczął dzia- 
łanie. 

Londyn 24 czerwca. W Izbie wyższej oświad- 
czył margr. Salisbury na zapytanie Gran- 
villa, że Anglia i Francya zalecały abdykacyę 
chediwa na rzecz syna. ; 

Wowy Jork 23 czerwca. Otrzymano tu wia- 
domości z Mexiku, które jednak wymagają po- 
twierdzenia, że Negrette ofiarował poddać się 
a następnie, że zrobiono wniosek, aby czas rzą- 
dów prezydenta Diaza przedłużyć. Diaz jeszezó 
nie dał swego zdania (urzęduje on do 30 listo- 
pada 1880). 


Rektor Duajewski wezwany przez wyborców 
Nowego Sącza, udał się tam wczoraj wieczornym 
pociągiem, i dziś zdawać bedzie sprawę ze' swo- 
ich czynności w Radzie państwa. Na dzisiejsze ze- 
branie wyborców Nowego Sącza, pojechali ró- 
wnież członkowie komitetu centralnego dla za- 
chodniej części kraju pp. Leon Chrzanowski i 
hr. Józef Męciński upoważnieni do tego . przez 
komitet. Wysłaliśmy z naszej strony sprawo- 
zdawcę. W tej chwill odbieramy: wiadomość 
z Wieliczki od tamtejszego miejscowego Komitetu 
wyborczego, iż kandydatura p. Wolskiego nie ma 
najmniejszych widoków powodzenia i że jedy- 
nie przeciwstawić można skutecznie niebezpie- 
czeństwu kandydatury Erba, kandydaturę p. Du- 


najewskiego. Komitet wielicki jest zdania, iż dla 


dobra sprawy i kraju należy wszelkiemi siłami 
popierać tak w Wieliczce, jak w Sączu wyłącznie 
p. Dunajewskiego i zawiadomił o tem drogą te- 
legraficzną Komitet nowosandecki. 

Wczoraj rozpoczęły się jnż w Austryi wybory 
do Izby deputowanych Rady Państwa, a. miano- 
wicie wybierały gminy wiejskie w Austryi Dol- 
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ustaw podatkowych "uchwalonych przez Izbę 'de-. 


3 


nej i Górnej, oraz w Krainie, razem 22 deputo- 
wanych. W Austryi górnej zapewnioną mają wię- 


wyborów. ; 

Kanclerz niemiecki ma już zapewnione przyję- 
cie ustaw celnych i podatkowych. Chodzi jedynie 
teraz o zabezpieczenie parlamentowi prawa sta- 
nowienia cyfr budżetowych i o przeznaczenie nad- 
wyżki z ceł. Bennigsen, jako sprawozdawca ko- 
misyi taryfowój żąda, aby parlament naznaczał 
corocznie cło od soli i kawy i aby nadwyżka 
z ceł zwracaną była rządom niemieckim według 
liczby ludności. Centrum zaś wniosło do komisyi, 
aby przeciętna z lat trzech nadwyżka z ceł i po- 
datku tytoniowego zwracaną była rządom stoso- 
wnie do składanych przez nie dopłat matrykular- 
nych. Clo od soli i stopa taryfówa uchwalane bẹ- 
dą corocznie przez parlament. Czy Izba uchwali 
te wnioski? W przeciwnym razie bowiem, kan- 
clerz stałby. się panem budżetu i obszedłby się 
bez udziału parlamentu, zwłaszcza, skoro podatki 
konsumcyjne i cła stać się mają głównym zasił- 
kiem dochodów państwa a podążki stałe zejdą do 
roli drugorzędnej. lew, 


| Rarlament niemiecki uchwalif:onegdaj  ryczał- 


towo w trzeciem czytaniu ustawę konstytucyjną 
i administracyjną Alzacyi i Lotaryngii. Autono- 
miści i centrum nie byli zupełnie radzi z téj kon- 
stytucyi, lecz wolą, że dyktatorem będzie namiest- 
nik cesarski, niżby był nim prezydent podległy mi- 
nisterstwu. Protestujący deputowani Alzaeyi opu- 
ścili salę podczas głosowania. Dalćj zajmował się 
parlament budżetem alzacko-lotaryńskim. Słychać, 
że jenerał Manteuffel obejmie d. 1 sierpnia na- 
miestnictwo Alzacyi i Lotarygii. j 

Dwór pruski przywdział również żałobę tygo- 
dniową po księciu Napoleonie.. -+ 


chwaleniu rezolucyi, że idea cesarstwa nie prze- 


zentanta głównego, niema dotąd pewności, kto 
naznaczony będzie następcą i na jakiej zasadzie; 
czy prawem spadku cywilnego, czy prawem pu- 


też przez głosowanie wszystkich, którzy się uznają 
być wyznawcami imperyalizmu. Książę Hieronim 
Napoleon, szwagier króla Humberta, przybył do 
Paryża z synami swymi. Księżna Matylda stara 
się podobno pojednać go z żoną, księżną Klotyl- 
dą, chcąc, aby ta prowadziła dom w Paryżu, 
gdzieby bonapartyści mogli znaleść punkt oparcia. 
Rouher miał przybyć z Chislehurst z oświadcze- 
niami cesarzowej Eugenii. Zachodzi tu pytanie, 
jakie stanowisko zajmie Cesarzowa, czy się zu- 
pełnie usunie od życia publicznego lub też czy 
zechęe mieć głos w kwestyach stanowiących o 
bonapartyzmie. ` j 

Nieustająca kwestya we Włoszech zniesienia 
podatku od mlewa, który jest najuciążliwszym 
z podatków, bo cięży na chlebie i dotyka najbar- 
dziej klasy ubogie, jest jeszcze przedmiotem roz- 
bioru w senacie. „Przypomnieć mksimy, że prze- 
szłego roku Depretis złote góry obiecywał, a mię- 
dzy innemi uregulowanie budżetu i zniesienie przed 
r. 1883 podatku od -mlewa, tak iż konice końców 
miał budżet po tym czasie wykazać jeszeze nad- 
wyżkę dochodów. Onegdaj w senacie wniesiono 
rezolucyę o zniesienie rzeczonego podatku przed 
r. 1888. Depretis odmawiał senatowi kompeten- 
cyi co do uchwalenia szczegółowych pozycyj bu- 
dżetu, a oświadczył się przeciw rezolucyi i dał 
poznać, że w razie zatargów między obu Tzbami, 
senat może zostać pobity. Izba niższa go towa u- 
chwycić się tej myśli i pchać do reformy ustawy 
wyborczej. 
W sprawie egipskiej, która jest w tej chwili 


najdrastyczniejszym punktem sprawy wschodniej, 


nie przyszło dotąd do stanowczego rozwiązani: 

Chediw nie odpowiedział jeszcze na znany dyle- 
mat postawiony przez Francyę, to jest na żądanie 
dobrowolnej abdykacyi z listą cywilną, lub przy- 
musowem złożeniem go z tronu na. rzecz księcia 


Halima. Do kroku: Francyi przyłączyły się kolejno 


Anglia, Austrya, Niemcy, a jak teraz’ donoszą i 


dtylko chce zyskać na czasie, aby może swoje po- 


|pewnia półurzędownie, że nota taka nie istnieje, 


W. kołach bonapartystów we Francyi po u- 


staje być utrzymywaną, mimo śmierci jej repre- 


blicznem ustanowionem” przez Napoleona III, czy 


a 


Włochy. Rosya jedna pozostała jeszcze na boku, 


ale nie wiadomo czy odmówiła stanowczo wziąść |. 


udział w tej europejskiej interweneyi, czy też 


stawić warunki. N. fr. Presse podaje „w tolegramie 
notę Austryi, którą przyłączyć się ona miała do 
Francyi i Anglii, lecz Poł. Cor. natychmiast za» 


i dodaje, że gabinet wiedeński ograniczył się na 
oświadczeniu, iż przystępuje do kroku Anglii i 
Francyi. Chediw ociąga się z odpowiedzią pod 
pozorem, czy też rzeczywiście dla tego jak twier- 
dzi, iż czeka na postanowienie Sultana. Tymcza- 
sem wrazie odmowy z jego strony Anglia i Fran- 
cya stać będą także wobec pytania, co dalej ro- 
bić i jak przystąpić do wykonania swoich posta- 
nowień. Powstałaby wtedy kwestya egzekucyi i 
dla tego to zapewne sprawa egipska ma się stać 
niebawem przedmiotem interpelacyi w parlamencie 
angielskim i rozpraw, które opozycya zamierza 
wywołać. Wrazie zaś ustąpienia chediwa, Rópu- 
blique française organ p. Gambetty mówi o dwóch 
planach; podług jednego dwie najważniejsze teki 
w ministerstwie egipskim powierzone być mają. 
Francuzowi i Anglikowi, podług drugiego, konsu- 
lowie tych mocarstw wejść mają do gabinetu, 
jako ministrowie bez tek, ale oczywiście z wiel- 
kim, niemal nicogranrczonem wpływem na sprawy 
kraju. W każdym razie, rzeczy zmierzają do po- 
działu, najprzód władzy a potem może i czegoś 
innego w Egipcie między Anglią i Francyą. 

W drugiej sprawie, utrzymującej na porządku 

dziennym powolną likwidacyę Wschodu, w sprawie 
greckiej, to jest sprostowania granie wedle brzmie- 
nia traktatu berlińskiego, także nie zaszło nie 
stanowczego. W skutku przyjętego przez mocar- 
stwa za inicyatywą Francyi planu, drogomani 
ambasad europejskich w Konstantynopolu prze- 
słali Porcie indentyczne noty, w których żądają, 
odwołując się na traktat berliński, zamianowania 
komisarzy do sprostowania granie. Noty -stwier- 
dzają, że po spełznięciu na niczem kładów 
w Prewasa, winno by nastąpić pośrednietwo mo-. 
carstw; że jednak jest życzeniem tychże, aby przed 
tem nastąpiło bezpośrednie porozumienie między 
Turcyą a Grecyą, i że mają nadzieję, iż to po- 
rozumienie nie okaże się niepodobnem do osią- 
gnięcia. W sobotę Porta miała nad tą notą obra- 
dować, a w niedzielę ambasadorowie ponownie 
wnieśli żądanie nominacyj komisarzy. 
N. fr. Presse donosi o rzeczy zadziwiającej, a 
mianowicie, że większość członków komisyi wscho- 
dniej Rumelii, rozjechała się, a to wskutku tego, 
iż odebrali oni od swoich rządów instrukcye sprze- 
ciwiające się jedne drugim, tak iż ich czynności 
stały się zupełnie złudnemi; sprzeczności w in- 
strukcyach odnoszą się głównie do pytania, czy 
gubernator ma prawo bez zezwolenia komisyi 
zawezwać wojska tureckie. Angielski komisarz 
odjechał do Londynu, francuski do Konstantyno- 
pola. Tym sposobem faktycznie rozbiła by się 
kombinacya, urządzająca roczne prowizoryum we 
wschodniej Rumelii, a przybliżyłaby się może chwila 
połączenia tej ostatniej z Księstwem Bułgarskiem. 
Księstwo to zaś coraz wyraźniej przemienia się 
półurzędownie w prowineyę rosyjską. Presse do- 
nosi, że gabinet petersburski dodał księciu Bat- 
tenbergowi dwóch ajentów, którzy oczywiście 
kierować będą. wszystkiem. Jednym z nich jest 
znany konsul rosyjski w Paryżu, p. Kumany, 
który kierować będzie dyplomatyczną kancelaryą 
księcia; drugim. jenerał Parzow, który rządzić 
będzie kancelaryą wojskową. Nie będą oni mieli 
tek ministeryalnych, ale staną po nad ministe- 
ryum, a cesarz Aleksander polecił ich gorąco 
księciu Aleksandrowi. 

Rosya nie zgodziła się, aby sporną kwestyę 
graniczną, między Serbią a Bułgaryą, o Kulas, 
rozstrzygnął sąd polubowny, i wojska rosyjskie 
zajęły zakwestyonowane terytoryum serbskie. Ser- 
bia odwołała się do mocarstw i zażądała między- 
narodowej komisyi. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


sa Sącz 25 czerwca w południe (pryw.) 
Przybył tu dziś poseł Dunajewski, zaproszony 
przez komitet miejscowy, oraz poseł Chrza- 
nowski, wyznaczony na delegata centralnego 
Komitetu. Drugim delegatem tegoż Komitetu jest 


REDAKTOR ODPOWIEDZIAŁNY I WYDAWCA 


Lloyd zapowiada ciekawe wypadki 
mające w Chorwacyi; ban ustąpić ma na seryo. 
Praga 25 czerwca. (pryw.) Lista kandyda- 
tów wielkiej posiadłości ukaże się w tych dniach; 
z konserwatystów pojawią się w Radzie państwa: 
hr. Ryszard Clam-Martinitz Karol $chwar- 
zenberg, książe Jerzy Lo 


dze kompromisu, aby konserwatystom pozostawić 


10 krzeseł w Radzie państwa. 000 oo no no 
Paryż 24 czerwca. Rouher wstrzymał swój 


odjazd z Londynu; dopiero we.czwartek zamierza © 


wrócić do Paryża. Dotychczas nic nie wiadomo 
o testamencie księcia Ludwika Napoleona. 


Jest mniemanie, że jeśli istnieje testament, nie © 
będzie on miał charakteru politycznego. Według © 


depeszy Ajencyi Havasa z Kairu z dnia dzi- 
siejszego o godz. llej przed południem, pogło- 
ska o abdykacyi Chediwa jest zmyśloną. 


tz, hr. Franciszek 


i Fryderyk Thunowie i rrach. wa 
Praga 20 czerwca. Oba stronnictwa większej © 
posiadłości. iemskićj czeskićj ułożyły się na dro: | 


Werona 25 czerwca. Wczoraj odbyło się u 


roczyste poświęcenie kostnicy pobojowiska pod 


Custozzą w obecności księcia Amadeusza de- > 


putacyj -parlamentu i armii, oraz fmpor. hr. Thu- 


na i pułkownika Rippa. Po pobłogosławieniu 


kaplicy miano kilka mów. Deputowany Villa 


rzekł w imieniu Izby: Custozza zakończyła stu- |. 


letnie walki dawnych nieprzyjaciół. Teraz pozo- 
staje zadanie połączenia się do walki za cywili- 
zacyę, umiejętność i wolność. Wspomnienie wspól- 
nego grobu wystarczy, aby rozwiać mogące nad- 
ciągać chmury. Jenerał Pianelli posyła po- 
zdrowienie armii austryacko-węgierskiej. Hr. Thun 
dziękuje za to pozdrowienie i mówi, ] 
pogrzeb kości. walecznych synów obu wojsk jest 
dowodem panującej między obu ludami i rządami 
przyjaźni. Mowa ta przyjętą była oklaskami. Po 
rozdaniu orderów przez księcia Amadeusza, uro- 
czystość zakończyła się wśród okrzyków zgroma- 
dzenia. Między władzami włoskiemi a reprezen- 
tantami Austryi wymieniono oznaki przyjacielskie. 
Belgrad 24 czerwca. Dziennik urzędowy o- 
głasza mianowanie kupca hurtowego Gerharda 
Jansena w Nowym Jorku, honorowym konsulem 


jlnym serbskim, tamże po zezwoleniu rządu Stas 
nów Zjednoczonych na utworzenie jlnego konsu- 


latu serbskiego i zawiadomieniu rządu serbskiego 
o wysłaniu. swego reprezentanta do Belgradu. 
Serbia otrzymała urzędowe zaproszenie rządu au- 
stryackiego do wysłania do Wiednia delegatów 
w.celu prowadzenia układów nad konwencją ko- 
lejową. à SoH 


Kursa—Wiodeń 25 czerwona godz. 2m. 80 
po poł.— Renta 8 66:45.— Renta srebrna 


67:85. — Renta złota 77:65. — Losy z r. 1860 


126:35. — Akeye Banku Narodowego 824—. — - 


Akcye kredytowe 26275. — Londyn 115:90. — 
Srebro — *—. Napoleony 9:23—. — Lombardy 


że wspólny | 


8825 — Losy z roku 1864 15675. — „Are eż 
kolei 


Lwowsko-Czerniowieckiej 134—, == 
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W KSIĘGARNI I SKŁADZIE NUT 
>.. - +, MUZYCZNYCH . 
8. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie ; 
jest do nabycia świeżo wydana broszura | 
każ pod tyt.: 

Najnowsze sądy o Karolu Szajnosse 
z powodu książki: Dzieje Polski w za- 
rysie przez Michała Bobrzyńskiego 

rapisał (1440 3-8; 
« B. Kalicki. 
Cena 20 ct., z przesyłką pocztową 22 ct. 


Asystent far maoyi 
poszukuje zaraz umieszczenia. — Bliższa 
wiadomość pod liter. IL. 7. poste restante 
Kalwarya. (1579-2-3) 


Gospodara wiejski, Oslążak, 
z dobremi świadectwami, kawaler, 27 lat 
z ? l i maj., ie lat przy gospodamiwie, mowia 
a Eg 7 rar w | po polsku, poszukuje posady zaraz lub o 
SKLAD GLO WW Y [p° Polsku, poszakuje posa RA 
na Głalloyę, W. ke. krąkowskie Wykształcona młoda panna. 
i Bukowirę kę -~ |znająca się na krawiecczyżnie i prasowa- 


aa Vi i ._ +„|niu, poszukuje miejsca. Więcej uważa na 
wsze kich preparatów ds nfeteyjnych dobre obotodzenie się, jak na wy 


dobre obchodzenie się, jak na wysoką płacę. 
_ a mianowicie kwasu ka bolowego stu- i 60- 


Bardzo podobny portret Najprzewielebn'ejszego 

X. Dunajewskiego, 

| biskupa krakowskiego, (1591-1-6) 
po 8 c. sztuka, 30 c, tuzin, 2 złr. setka. 


~ W KSIĘGARNI KATOLIJRIEJ 
Bra Wład. Miłzowskiego w Krakowie. 


í .Uaiwersytetu 'Jagielloń- 
E Studənt skiego, poszukuje le- 
- kcyj, korepetycyj, lub innego od- 
 powiedniego zajęcia w Krakowie, 
albo przez wakacye na wsi. Intere- 
- sowani. zechcą przesłać adresy swoje pod 

liter. G. W. do Collegium phisicum 
= w Krakowie. (1602) 


Fabryka wyrobów chemieznych 
= Dra R. Bachr-Predart 

w Sohóbritz ah 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publicz. iż 


 jedysy I w łączny 


tJest dosprzedania! 


ŁWolant używany 


Wiadomość u siodlarza J. Kleczyńskiego 
przy ulicy Szpitalnej, ohik hotela. Pollera. 
y (1593-2-3) 


* 


Gj) urs, 


| Nowych arkuszów kuponowych 
akcyj koloi Karola Ludwika 
9o listów zastawnych Królestwa Polskiego 


dostarcza (1560-1-10) 


Kantor Wymiany 
Alberta Mendelsburga w Krakowie, 


przy Rynku głównym pod Wr. 9. 


|suje niniejszem konkurs na: posadę 


1000, którato posada na rok jeden 
prowizorycznie, a po upływie tego 
czasu stale nadaną zostanie. 


Niemka, ukończyła handlową 
Młoda osoh szkołę w Wiedniu, biegła w 
robotach kobiecych, mówi nieco po polsku, 
życzy sobie jako nauczycielka języka nie- 
mieckiego do Panien podczas feryj na-wieś. 

Wiadomość u Prof. Girtlera przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 285. (1524-3-3) 


Grodziccki 
PORTLAND-CEMENT. 


Otzymawssy wyłsczne w Krako 
«ie z stęgntwo Fabaki Portland 
Cementu w Grodżen, zawisdamism, 
że w rokn bieżącym będą w możno 
ści zadość urzynińć wszelkim zapo- 
trzebowauiem, otrzywmuąs zog dwa 
razy tygodniowo przesyłki cementu. 
mogę zaręczyć tak za jego n eżró- 
wną2ą dobroć, jakoteż i za świeżość 


Wincenty Wróblewski 


dnia £0 sierpnia r. b. świa- 
dectwami ukończonych nauk prawni- 
czych i teoretycznego egzaminu ad- 
ministracyjnego. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
Limanowa dnia 18 czerwca 1879. 
Prezes: Z. Pruszyński, 


Austryacko-węgierski Bank. 


Trzypadająca za pierwsze półrocze 1879 na 
każdą akcyę austr-węgier. Ban- 
ku, dawniej upez. austr. Banku 


Konstantego Wisśniewskiego 


Łaskawe oferty przyjmuje R. Tilgner 
w Raciborzu, Neustadtstrasse Nr. 14. 


an ała Narod eeri y kał kali w on, | goa S eeen 
4600 , i t X: 5 ką © p v "> e 

(it. p. ików chemicznych do od- RVOLOWCZO wiaenda ; ' spruodaje takowa sarsruiami jaktos 
go iae oz, okonia do od-) Majątek ziemski ae Ce li Sesja yo 


obszaru 825 morgów, kwalifikujący 
się przeważnie do: chowu bydła i go- 
spodarstwa mlecznego, jest do sprze- 
dania lub zamiany na kamienicę we 
75 Lwowie. . 

Bliższych szczegółów udzieli Zgna- 
cy Szydłowski w Majdanie, poczta 
Lubaczów. == (1516-3-3) 


kanałów, budynków, szpitali, stajni, obić, 
wagonów kolei, składów materyi zwierzę- 
cych i roślinnych, jakoto: skór. rogów, 
kości, szmat i t. p. oraz wszelkiego ro-. 
= dzajń odpadków, niemniej do użytku jako 
= środek prewencyjny podczas wszelkich 
epidemij, oraz w czasie zarazy bydła, wy- 
Ai rabianych przez tęż fabrykę .. 
powierzyła od lat kilku.firmie 
. Hi. Fritsch 
w Krakowie, Mały Rynek L. 424, 


5 która takowych wyłącznie dostarcza po 
cenach fabrycznych tak w detalicznej jak 


dwadzieścia zir. w. a. 


może być podniesioną począwszy od dnia 1go 
lipca b. r. w głównych zakładach w Wie- 
dniu i Budapeszcie, tudzież we 
| i wszystkich filiach eskonito- 
NA LETNE NESZKNE  |wych austryacko-wegierskiego Banku. 


ała e Gda lmet ta Pod m, pray az sia] Wiedeń, 19 czerwca 1879 r. (1559) 
ony, obej-| © 


Rządca 


z najlepszemi poleceniami znakomitych 
pruskich gospodarzy wiejskich (M. Elsner 
z Gronow-Kalinowie i i.) obeznany z pol- 
skiemi stosunkami rządcy, zdoluy gospo- 
darz rolny i hodowca bydła, poszukuje 
posady, także za tantyemę z czystego do- 
chodu. Oferty uprasza pod IP. 6. poste 
restante Głrottkau, Preuss. Schlesien. 
[1541 3-3] : 


makasarowe 


w czterech różnych zapachach, mianowi- 
cie: różowe, jasminowe, kwiatu pomarań- 


fiołków, które swemi własnościami odświe- 
żającemi i wydelikatniającemi skórę, prze- 
wyższa wszystkie dotąd w handlu będące 
mydła toaletowe, dostać można w Kra- 
kowie w handlach pp. WW. Fenza, 
Skórczewskiego i Polakiewi= 


czyszczających krew we wszelkich słabo- 

ściach złego przymiotu, nadto w zołzach, 

liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
| krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 
lın aptekarza, 30, ulica Louis. le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
„pod Korona“ w Rynku głów., — w CZERNIOW- 
CACH w aptece p. Golachowskiego, — w STA- 
NISŁAWOWIE u p. Stechera apt.  .(1228-1£-) 


_ gą w odpisach wierzytelnych liczne świa= 
 qdectwa skuteczności i polece- 
- mia pomienionych preparatów, wystawio- 
_ ne przez Wysokie Władze i Zarządy In- 
stytucyj różnych krajów. (1557-1-3) 
_ Schóbritz 19 czerwca 1879 r. : 

br R. Baehr-Predari. 


o handlu P. I Wobdskiego 


MEBLE 


niektóre są jeszcze do sprzedania przy 
ulicy $. Józefa L. 489, II. p (1601 2-2) 


jest pierwsze piętro do 
wynajęcia, 

razem dziesięć pokoi, 2 przedpokoje, 

kuchnia, druga dla służby i osobny 

strych, przy ulicy Kolejowej na- 

przeciw plant, obok W. Rzewuskie- 
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Mezawodny srodek: do wytępiena | 
szczurów i myszy 


umiwerstlnego proszku atramentowego. 


Ciemnoezarny w puszkach po a kil» z cpieaniem użycia . . . 3 złr. na 20—922 litrów 


"w świeżo odrestaurowanej kamienicy 
przy ulicy Szewskiej pod L. 225 
jest do wynajęcia od 1 października 
= b.r. Wiadomość na miejscu. (1558 1:3 


teoretycznie i prakt:cznie wykształcony, cd kilka 

_ lat zajęty jako zarządca dzierżawy w 8 iązku austr., 
_ obsznany grantowsie z wszystkiemi działami g: - 
_ Bpedaretwa wiejskiego, chowa bydła, bnchbalteryi 
i leśnictwa, poszukuje od 1go lipca stosownego za- 
- trndnienis, Łaskawe oferty W. B. RA. Wielo 
pole pole re.tante Cieszyn, $S.lą.k autr 

(6:41-23 TA A 


O) ac: Pi pzd OWO UOROŃ OO EL) 
; 8 1 pudełko 100 paczek 4 złr., 1 pudełko 50 paczek 2 sir. 
Ksvminowy i żółty w paczkach z opisem uży ia i. . . . «. - « » . . 
1 pudełko 50 paczek 4 zł”. 1 pudelko 25 paczek 2 złr. 


BBE" Oszczędn=ść 50—69 procent. ma ci Aaa I Tabat, Przesyłka prób. darmo f. $zczególności 
za 10 cent. w markach listowych. ABE fìi s ; 
|firmy OTEO FRANZ 


wapno ! 


» n Ie LJ 


"TOWARY GUMOWE - 


wszelkiego rodzaju 

rozsyła va zaliczką (963 44- 

J. N. Schmełdler, fabryka gumy 
w Wiedniu, Naubau, Stiftgasse Nr. 19. 


odpadków, jak jeden od sta, z wła- 
dowaniem do wagonu na dworcu ko- 


w Wiedniu, Mariahilferstrasie 38. |lei w Krakowie po cenie 65 cnt. za 
jeden hektolitr, zaś za jeden hektolitr 


Ces. król. wyłącz. uprzyw. 
wapna przy piecu w Podgórzu. po 


mleko cdmłądz:jące włosy. 


„PURITAS* nie jest żadna farba na włosy 
tylko płynem do mleka podobnym, który posia- 
a tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce, najdalej w przeciągu 14 dni pier- 
wotną barwę przywrócić może: - ' 
Flaszką „Puritas* kosztuje 2 złr. 

è A Đniożyca ranna). 
Sehneeglóckch On. Zadon artykuł to- 
aletowy pod względem skuteczności, dobroci i 
wytworności nie może konkurować z śnieżycą 
ranną. Wyrabiany z olejnych, orzeżwiających sub- 
stancyj, usuwa ten środek w najkrótszym czasie 
wszystkie nieczystości na skórze i nadaje płci 
mieniącą enaki Dic delikatność. Cena 1 złr. 


Wiedeński Pudr toaletowy, 


śnieżyca ranna (Schneeglóckchen) biały i różowy, 
dobrze się trzymający 1 niewidoczny na twarzy, 
wytwornej dobroci. Użycie tego pudru polecić | 
możemy po pierwotnem użyciu płynnej kompo- 
zycyi śnieżycy rannej, szczególnie, jeżeli chodzi 
o nadanie twarzy łagodności i delikatności. Cena 
aczki 60 ct. $ | 
jest jedynym środkiem do 
rylautyna i waj brody pięknej i 
miękkiej, która nie pozostawią tłuszczu. Cena 
flakonu 80 ct. 3 
pomadas ze szpiku wofTo- 
Helme, wego, sporządzona podług me- 
dycznego przepisu, służąca do upiększenia i kon- 
serwowania włosów, zapobiega wypadaniu, chroni 
od tworzenia się łupieżu i wzmacnia skórę na 
głowie. Cena wielkiego słoika 1 złr. 20 ct. 
i TAR najstaranniej 
Olejek orzechowy, promowy 
z zielonych łupin orzechowych, ma ten wyborny 
przymiot, że nadaje białym, siwym i rudym wło- 
som kolor naturalny Amny oea flak: nu 1 złr. 
rodek zupełnie nie szkodli- 
La Jeune, wy do farbowania włosów i 
| brody, zapomocą którego zafarbować można bro: 
dę.pięknie ciemno lub na cząrno. Cena paczki 
| z <przyborami ć złr. ; $ j 4 
|: ją (wyciąg na włosy.) Najlepszy środe 
i Urania mie. włosów DAŁA z ziół, 
| najdoskonalszej skuteczności dla włosów i na 
| głowę, przysparza. transpiracyę, zapobiega two- 
| rzeniu się. łupieżu ;i wypocinom, wznieca porost 
włosów, Bzezególnie po przebytej chorobie jako 
to: tyfusie, .ospie, połogu itp. Cena wielkiej fasz- 
ki złr. 1 ct. 50. * Aaa 
GT alsamiczna woda do ust, 
Hippokrene, do konserwowania zębów 
i dziąseł i do usunięcia nieprzyjemnego. odoru. 
Nader błogiej, i orzeżwiającej skuteczności Cena 
wielkiego flakonu złr. 1 et. 20. (1327-6-12) 


, = Rrotetni zjenoi za prowizyg powukiwani mam sf 
Nowo wynalezione patent. konserwatory dla piór stalowych, 
pizy. których użycu pióro po bardzo dłngiem-pisanin zupełnie nieuszkodzone, jak nowe zo 
staje, eleganckie, rtanowią'e ozdol o ksżd:go biu ka Nr. I kosz nie z pudrłkiem na 4 pióra i trzon- 
kiom z prepar. masą tylko, 30 c., Nr. II z pudrłkiem na 6 piór i trzonkiem z prepar. masą t*lko 45 c. 
(1599-1-) M. Kóppi., Jiczin w Czechach. 


_Dziewięcioletnie 


cierpienia nerwowe i żołądka, 

NASTĘPNE PODZIĘKOWANIE 
n deszło do c k. rad y i nadworieżo dos f- 
woy prawie wszystkich panujący:h w Karc= 
pie, p. Jana Hoffa, posiadacza złotego 
kr yża zasłngi z koroną, kawalera znacznych 
pruskich i tiamieckich orderów, w Wie- 
dniu, Graben, Mirkunerstrasse 8. 

Po dziewięcioletniej chorobie żołądkowej 
znelazłem wreszcie w Pańsk em piwie zdro- 
wia z wyciągu sł4dowego właściwe lekastwo, 
które uwolniło mnie od dręczących cierp eń. 
Biegunka została wstrzymaną, gorączka usta- 
ła, język otrzymał inapowrót norma!ną ba- 
rwo. Wszystko to zawdzigszam Pańskiemu- 
wybornemu wyciągowi słodowemu. 

Piotr Brduer w Kónigswartka. 
Czekolada słodowa| 
i cukierki słodowe. 

ATE PNA WATER, POPRZEZ 


Boni a Tylko znakiem ochron- 
Ostrzeżenienm fportret Jana Ho- 
ffa wyn la cy) zaopatrzoneiwyroby ałodowo- 
pożywcze rą jsdynię prawdziwei, inne zaś 
sẹ podrobione. © ` i (1434-2-) 
Skład w krakowie u pp. TRAUCZYŃ- 
SKIEGO, SIEDLECKIEGO, APTEKA „POD 
BIAŁYM. ORŁEM”, KAROLA CZERNICKIE- 
GO apt., E. BTOCEMARA rpt, W. REDY- 
KA apt., J. JANIGI kapcs; w rodach 
u p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO apt.; w. 
Mrohobyczu u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
` DUBRZYNIECKIEGO apt.; w Eńełomył 
mp 8. M. HENICHA; we Lwowie up 
KAROLA BAŁABANA: w Nowym: Sączm 
up. R JAKUBYWSKIEGU ; w Stanfsta 
"wa wie u p. WILHELMA WALDEK ivu p. 
_ GRYZIECKIEGO Następoy; w Tarnowie 
u p. ED. SANKA apt. i W MULDNERA; 
-w Tarnopolu u p. F. JAMROGIEWICZA. 


' Sacher Hotel de l'Opéra 
naprzeciw ces. król. opery nadwornej 
- w Wiedniu. - 


Eleganckie pokoje i apartamenta w różnych. cenach. 
Doskonały pensyonat w domu. Ceny umiarkowane. (1459-1-3) 


zupełnie nieprzsmeka'ne mężykowy 


$ z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- 
- ¿yi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
brunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi- 
00 «25 WIE farbóWalmy mew 
Płaszcz podróżny z kapturem |. złr. 7— 
n s lub myśliwski „ 10:50 
Mężykow lub paltot . . . . . „12-16 
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Damskie paltoty lab płarzoze cesarski» 
najmodn. krój, bardzo gust. złr, 10—20 
Bleprzemakalne kapelusze styryjskio 
dla mężoz; zu I kobiet z delikat, i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . . złr. 2:50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 
z najczystszej styryjskiej wełny ow- 
jej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 


(NA LARO CH 
| ea Z ŻBLAZEM dż 
W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 
- |douswojenia przez każdy organizm, jest naj- 
- |potężaiejszym środkigm wzmacniającym. ; 
| Przywraca krwi czerwone kuleczki sta- 
hewiące jej piękność i siłę, pomaga tru-| 
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil-.| 
- |mośći wątłość, zaleca sią przez lekarzy dla, 
- [kobiet po połogach idla ozdrowieńców etc. 
W PARYŻU, 22 | 18, ULICA OROUOT 
w Krakowis w aptekach PP, Trauczyńskiego i Re- 


yka, 3 w Czerniow- | 
{cachu P, Golichowskiego, w Poznania u Dra slankiewicza., 


MY, Ciągnienie już I lipca! TP 


Wiedeńskie promesy po zir, 2:50 wszystkie trzy sztuki 
razem 
t tylko złr. $ w. a. 
Krakowskie promesy po złr, 150 i stempel. 


i stempel 


Kredytowe promesy po złr. 450 
BW”, Grówme wygrane przeszło 400,000 złr. BĘ 


Przy zakupnie A© wiedeńskich prymas różnych reryj, A promęsn darmo. Przy 
zakupris A© krakowskich promes, A promesa dacmo, f (1485-1. 8) 
Zamówienia giełdowe będa rzetelnte wykonane, 


| _NYITRAI & COMP, w Giedsin, Kārntne:stresso Nr. 


Jan Giiezbsrge, handel sukna: 
w Graeu (w Styryi). 


16. 


We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego 
` obok Brygidek, — w Stanisławowie w aptece 
p. F. Stechera. i (69-14-, B 


Pa g 
_ Likier Chioco 
(Liquor Chiococae fortificans), < 
uajlopszy, najskuteczniejszy oraz najpewniejszy 


środek 


do szębkiego 1 grantownego 
wzmocnienia 
osłabienia męskiego: 


przewyższa 00 do łagodności i korzeano-słod- 
kiego smaka najlepsze likiery, Służy nietylkc 
do wzmooniesia żcłądka, podniesiema trawie- 
nia, pobndzenia apetytu, lecz także jako wybor- 
ng uenany napój zdrowia dla, wssystkich 


osłabionych x 
ió" wzmocnienia, podwyższenia i „pokrzepienia 
mięści, do nadania siły nerwom, zadziwiający 
w wem działaniu: leczacze m, wzmacuisjącem 
i orzeźw:ającem. Mnóstwo osób zawdzięcza tc- 
ma niezrównanemu likier:wi przysróc: nie. da- 
wnych sł, o czem przekonać mo można z licze 
nych świadectw dostujnych osch. Cena za ory- 


EEA SKOGZESO REZ EEES 
|| Przez walkę do 

| spokoju 

wreszcie doszedłem. Grając długie 
lata na oślep i ciągle przegrywając, | 
spróbowałem z instrukcyą loteryjną 
| profesora i badacza matematyki p. Fuz. 
dolfa Orlice w Berlinie, Kurfiirsten- 
stragse 127, a CE 


-anaczne terno 9,420 air, 
wynagrodziło moje zanfanie. 
Dzięki temu panu, którego mate- 
matyczna pomoc przywróciła”mi Bpo- ” 
kó wreszcie. , 
Brandeis n. E. Wacław Swoboda 


e A . wy R t ‘4 
| E> uznanej za najskuteczniejszą ze wszystkich wód gorzkich. = y 
©, k. Letinrz sztabowy Mr. Werner w Krakowie: „Nietzlką przy nporczywem 
zatrsymania stolia stu kuje niezawodnie i bez boleści, ate także stała się środkiem regulu- 
jącym trwale prawidłowa fnnkcyonowanie. S-pitel garnizonowy w Krakowie 1 kwiat. 1879," 
Prof. Dr. ve Bamberger w Wiedniu: „Jestto jedua z najsilniejszych wod gorzkich, 
sdu która nawet przy dłużs om używaniu nie sprawia żadnych szkodliwych poarta. ki 
Prof. Dr, v. Lenbe w Erlangen: „Sku kujo niezawudn e nie 8;rawiająć żądnych cier- 
„pień. Nawet w wypadkach użycia jej p:zy ro. drażniouej kiszce, skutkowała. bez najmniej- 
Wr. Lorinser, IPyrektor c, k. szpitala w Wiedniu, ma Wiedenim; „Źwróciła 
na siebie uwago tym dobrym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia hiezawodny 
skutek bez boleści.* i 
C. k. zakład dla chorych Archs: Madolfa w Wiedniu, spraw, zdanie z r. 1818; 
„Chory na organiczny błąd rerca_pił przez miesie codziennie zraaa po pół szklanki i przy. 
__oiągle jednostajn=m łagodnem działaniu tej wody czu! nig.“ $ 
C. k. Szpital powszechny w Wiedniu, YV oddzia? mcdyczoy s., „Osiągng o 
wyborne skutki przy k tacze żołądka i kis ox, zatrzymauin stolca, braku a, etyią, przy zas 


Stare węgierskie 


wino naturalne| 


wyborny i wzmacniający napój domowy. 
'Rozsyłka natychmiast za zaliczką fran- 
it c0'z tutejszego dworca kolei. 
W bar,łkach po. 45, 50, 100 litrów, a mianowicie: 
Białe. wino, atare, Mewisy gatunek, litr po 25 o. 
w. » _7 ~ drugi gatunek »oę 20", 
| Czerwone wino, pierwszy gatunek % 
l W butelkach po 70 centilitrów: 
But białego wina sto!ówego, doskon. ltr po 85 «a, 


a a 


(Prawdztwcść notaryaluie stwieruzony). „ Q76rWoDEgO n „ «40, tamowaniu obiegu krwi, hamorcidach, boleściach brzucha i charobach kobiet.“ r ` || ginalną flaszkę z broszurą 3 zdr , z opakowaniów 
( U SAN INE tylk ZA „ do potraw: ` ` » « tO „|| ROF Ostrzega się przed mieprawdziwą, zielonemi etykietami 0;airz0:4 Wodą A CE 0 porera E AATRE ; o 20 c. wię:ej, 
znanie 1 zapytama jy!KO do pro- . deserowogo „ O 0 , gorzką Frenciezka Józefa. < o ? a Bo, apt. Giówny skład rezsyłkawy: W. ©. 


EEEN A wie w RAGE ae O©Ortem Z, Ru- 
ekkera ; w Tarnopolu w aptece Fr. Jamrogiewi- i Ty £ 
czåi w Stryju w aptece J. Zgórskiego i w aptece Sz ten $ hrii > Metropass 
„pôd węgierską korona“ Leona Gärtnera; w Sta- isl Pa (EAE TES oddaj (5 r 
|nisławowie w aptece F. Stechera i Albina Ami- ' | 7% 99": ża 
„rowicza; w Przemyślu u J. Maszewskiego apt. RE | 


Odpowiedzialny rządca D 


fesora i badacza matematyki R. Or- | 
lice w Berlinie W. tylko. Kurfiirsten- | 
strasse 127. aS (1479): 


Chiodi'e Apotkoke „zm Gekmtzen- 


i Józef Łakociński. 


p 


rukarn. 


więwysaaia Swee BE 


Wody mineralno. 


Ne. 967. Pe (15402 31 
Wydział Rady powiatowej. rozpi++ 


sekretarza z roczną płacą złr. ' 


Kandydaci mają się wykazać dlo - 


APTEKA „POD GWIAZDA" 


« Krekowie prsy niey Floryańskiój - 


23 


Higieniczne mydło - 


czowego i fiołkowe z tegorocznego zbioru ` 


| ` w hurtownej sprzedaży. do Waeliozki, w obszernym parku pc i PRAWDZIW cza i w magazynie mód p: A. Zawadz= 
Ed G + > ę A u $ 7 r X ._ ki i kł d : -9 joki i-o j + i E LJ CJ iP. 4) E z $ 5 Ą O 1 K 
Fabryka bozpośrodnio tych. preparatów |amebiygnage orae kasi, pamieezaie 4 —_ Mugtryacko-węgierski Bank M Rear (00 
_ nie rozsyła, raczą zatem P. T. kupcy, Oraz | stażby,. wszownią i stajnią. — Bliższej wiądomoś BU | a l gu 1 orison A fanta mydła zawierający. 
_ Zarządy Gmin „A Instytucyi zgłaszać się | udzieli Woy Feliks Sandoz tamtejszy dzie żawoa. Miller ; i Luc L i m mes 
z zamówieniami do tegoż głównego | (153908 6) tj M s ; am. eonhardt, Pa ARTHAUD MOULIN.. 
składu, gdzie również okazane być mo- jeneralny radca. _vicegubernator. jeneralny sekretarz. | NNiersze ze środków czyszezących i prze- Ja H a a 


iem sig szezególaej zalacający, że na ġa- | Bomatno.zarry NOBOA 5 R ETa OR SEARA E TOSET 7 go fotografa, w domu narożnym. - 
due zresztą z zwierząt domow;6h nie działa | "i letowy kopiow ka A, > ŁAM WictRiRA WR RODSĄ RĄ.20-22) 5 doep 2 OWOSN T02- (1561-2-3) 
? ; i iei Kin? fa i 0002 i » » » je: sawiejctiei a ITS = Inis przecie 
potrzebny jest praktykant zamiejsco- |. trająco. Nielieski i „bon R AA jes > w ż o» <w 8 » ZAW ER OBW : ; ; > 
"wy mający lat od 14 -15. (1605-1-3) Cena puszki pojare] złr. 1— Karminowy i żółty | „ou is » „AR k ES eS E EEE NIOM, Hemoroidom, Liban j Eren reig y Krakowie 
= » » 1 KSZEJ y 7 1 Ę z 5 RE ś . | | ł igrenom. —— Engt. 1 
z ti: vnia rog | Ciemnoczern w paczzach z opisom użycia . . « «. . . « « „ . 5 06 a GR LON dny iprzyjemasy no ar : ki 
i aa "= O RŚJÓRKU Mi lik Dina (o case, (Bahona. S : Ka RAS aa: pór tana s radom DIN właściciele kamieniołomów i fabryki . 
> erwsze |, ro adresem ; 34. " a je = RER. IATMACY! | Fioletcwy ł 7 n IBT A T E „aj o> (W Paryżu, ul. Grammont 25; w Krakowie w apts- wapna w Podgórzu podług systemie 
> v Uściu Jezuiokiem, poczta Rie |  „ _ kopiowy n 26 mona aaa 1 Bop os he p | PP. Trauczyńskiego i Redyka; w Stanisława d dzonej dają 
dliszowicee => ^ (1272-19 24 | Niebieski i zielony a nos o» [mie w aptece p. Sżechera. © | (86-47.)|] Rumforda urządzonej, sprze ają, 


nie zostawiające po zgaszeniu więcej - 


cenie 55 cent. (1520-3-6) : 


i łaszcze deszczowe z kapturami na wio: 


najtaniej za zaliczką pocztową. (1508-5-) ` 


